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GLOS POMORSKI
i 0 n i l m 0 r a -t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w śkspedycji

a ■ W a" eD-turacb miejscowych miesięcznie 1,85 Zł, przez pocztę przy 
namówieniu przez ekspedycję naszą 2,08 Zł., wprost aa poczcie >ub u listo­
wego kwartalnie 6,43 Zł, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M Gdańska 2,5 Guld.

P°d opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd., do Francji 
fr. (z wysyłką co drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shił., do Sian Ziedn. 

♦ ; ^  razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R achu n ek  b ie ż ą c y : Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spó'ek Zarobkowych, Danziger Privat-Aktlenbank, Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz. Konto czeków: Gdańsk nr. 29S0 Konto pocz­
towe: Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr, 201193. Miejsce płat­
ności i wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronię 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy, 
dla Wolnego Miasta*Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld Gd., wiersz m/m 3-łam. przed tekstem 0,90 Guld Gd., wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,ł0 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenia 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast p atne. — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. V V

Dyrekłor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe.

Redakcja a Administracja 
Oroblowa 27 29, Grudziądz, niedziela, dnia 9 -go sierpnia 1 9 2 5 . Telefon nr. 5 3  S 5 1 .

B o ls z e w ja  N r. 2
MORALNA GANGRENA SPRUSACZOŃYCH NIEMIEC
Przewrotowcy i reakcjoniści. — Bandyci i bankierzy. — 
Zanik etyki. — Piła I JReichstag“ . —  Stanowisko Polski.

O sław ione już od  dawna nieporządki, próżniactwa
1 ąnarclija rosyjska w  porównaniu z szeroko rozrekla- 
m owanerm : system atycznością, pracow itością i karno­
ścią  niemiecką tw orzą tak jaskraw e kontrasty —  że już 
nietyiko za granicą ale p o  części i u nas w iele um ysłów  
nie m oże pojąć tej coraz częściej ujawnaijącej się praw ­
dy, iż  w  gruncie rzeczy  B olszew ja  i P rusy  (a za niemi 
N iem cy) są faktycznym i sojusznikami, których  łą czy  
Przcdew szystkiem  wspólna ku P olsce  i kulturze chrze­
ścijańskiej nienawiść. N ajczerwieńsi p rzew rotow cy  m o­
sk iew scy  i najczarniejsi monarchiści pruscy  zaw sze  i 
w szędzie podają sobie ręce, aby  zohydzić imię Polski i 
Francji, p odk opyw ać państwo nasze c z y  też kolonje an­
gielskie, rozrzucać iskry pożarów  w ojennych  o d  gór i 
pustyń M aroka po chińskie brzegi Oceanu Spokojnego. 
T e  i ca ły  szereg innych faktów  św iadczą, że  dw a pozor­
nie biegunow o różne i rzekom o nigdy nieprzejednane 
środow iska: rosyjskie i niemieckie, prow adzą zgodnie 
jedną w spólną przeciw ko pokojow i i podstaw om  cy w ili­
zacji akcję, że im o . zniszczenie Polski i o  rozpętanie 
w o jn y  św iatow ej chodzi. .;

T a  ostatnia jest na razie dla nich jeszcze zb y t ryzy - 
Kownem przedsięw zięciem , w ięc tym czasem  głów ne 
ostrze sw ych  zab iegów  zw racają przeciw ko Polsce. W  
tym  w ypadku w idzim y przedziw ną łączność pom iędzy 
poczynaniam i M osk w y i Berlina. Jasno uwydatniło sic 
to  w  1920 r., kiedy strategja rosyjska przyczyn iła  sie 
do  tego, aby zastraszyć ludność W arm ji i M azurów  od 
oddania^ podczas plebiscytu g łosów  sw ych  za  Polską. 
P odobnież zwlekali B o lszew icy  z  tak korzystnym  dla 
nich a d ę ż k o  krzyw dzącym  Polskę traktatem ryskim, 
aby  ludność G órnego Sląiska utrzym ać w  pożądanym  dla 
Berlina nastroju, że Polska uwikłana jest w  w ojnę. A 
ostatnio, ruchy band dyw ersy jnych  na w schodnich kre­
sach i roztrąbłone radośnie przez prasę niemiecka, rna- 

rosyjskie na B iałej Rusi przedziwnie zb ieg ły  się
2 niem iecko-polską wojną celną, ze sprawą optantów  nie 
m ieckich, z napaścią Berlina na walutę naszą.

T o są w ydarzen ia  najaktualniejsze, które nie są b y ­
najmniej przypadkow e ani przejściow e lecz pogłębiają 
Się jeszcze  w  znaczeniu, jeżeli zw rócim y uw agę na ob ja ­
w y  jednakiego zaniku m oralności w  państwie czerw o­
nych carów  żydow skich  i w  „republice" w iernego w a ­
sala ostatniego 'Wilhelma. M oskiew ski bolsżew ik  z  p ti- 
ną nienawiści na ustach a pruski nacjonalista z  pogardą 
niow ią o  religji i starają się, każdy na sw ój sposób w y ­
korzenić ją z dusz ludzkich i z życia . Rezultaty tych 
Usilnych starań, prow adzonych  ż perfidią, brutalnym 
gw ałtem  i z system atycznością, uwidaczniają się coraz 
Częściej w  rosnących jak g rzy b y  na deszczu aferach fi­
nansow ych w  .Rosji i w  Niem czech, w  pow rocie  do po-* 
gaństwa (Nikoła na kołach) w  B olszew ji a anoteozow m  
tm  egoizm u (.w o ln eg o  od  p rze sa d ó w . religijnych") w 
Oermanji, w  m asow ych eg/ekuacjach  bolszew ickich, w 
J>otwornych m orderstwach Harmannów. Denkich i An 
Sterstemów.

I j o l i * ©  p o w t ć r a e m ś ©  p a m t o s n i i s y

»Kośc!uszko pod Racławicami
Jest jeszcze jedno podobieństw o pom iędzy M oskwą, 

a Berlinem, a mianowicie w zorow anie się ich na przeję­
tych z um yslow ości semickiej sposobach perfidnego a 
bezczelnego okłam ywania świata. N iewiadom o komu 
przyznać „palmę pierw szeństw a" w  fałszowaniu rzeczy ­
w istości: c z y  katom moskiewskim, podpisującym  skrw a- 
wionem i krwią niewinną rękoma płomienne protesty do 
kulturalnego świata przeciw ko więzieniu przez Polskę 
bandytów  i m orderców , czy  też pruskim zbrodniarzom  
w ojennym , którzy  także apelują do cyw ilizacji, a b y  im 
w  dalszym  Polskę w yzysk iw ać pom ogła.

Ostatnie posiedzenia berlińskiego „R eichstagu" p rzy ­
niosły nowe dow ody, jak obniżył się poziom  moralności 
w  Niem czech, jak „patriotyzm " pruski nie na m iłości 
kraju i nar-odu w łasnego się opiera, ale jeno z nienawiści 
obcych , z  hartmannowskiego hasła „A usrotten" sw e so ­
ki żyw otne bierze, jak rzadko i nieśmiało brzmią tam 
g łosy  praw dy. P rzecież  nie jakaś rozw ydrzona hyena 
w yborcza , nie zbo;lszew iczały analfabeta rosyjski, k tóre­
mu tysiąc lub miljón „w śió ' rąw no" —  ale w ytraw ny, 
zręczny polityk, min. Stresemann rzucił frazes o  dziesiąt­
kach c z y  setkach tysięcy  w ydalanych rodzin niemiec­
kich z  Polski, a to na żer szakalów  propagandy anty­
polskiej ukute kłam stw o pochw ytują prow okator skie o r ­
gany niemieckie w  P olsce, C o  w ięcej tenże przedsta-
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wiciel rządu nawołuje publicystykę niemiecką, a b y  ukry­
wała. winę rządu, tuszowała ohydny skandal gospodarki 
pruskiej w  Pile, a natomiast atakowała Polskę, ok łam y­
wała ją przed światem. Kubek w  kubek to samo, co  ro ­
bią i robić każą różne Lejby Bronsztajnbwńe czy  Apfel- 
baum owie w  B olszew ji; form a, słow a inne, lecz treść, 
cci jednaki.

W ob ec  takich zgranych ze sobą w  cichości sąsiadów 
musi być stanowisko Poiski jasne i zdecydow ane. Żadne 
ustępstwa i kom prom isy nie przejednają dyszących  nie­
nawiścią bestyj berlińskiego i m oskiewskiego imperiali­
zmu, lecz przeciw nie tylko nowa dla ich żarłoczności są 
podnietą. R ozszalały  w rzask propagandy -antypolskie* 
m oże-się  jedynie w tedy uspokoić, kiedy stanowisko na- 
sze w ykaże, iż to oszustwo na nic się nie zda, bo Polska 
nie ustąpi. Dla tego należy przestrzegać Rząd polski, 
aby  nie w yciągał niepotrzebnie przyjaznej reki do tych . 
którym  tylko pięść zaciśnięta imponuje i którzy, kamień, 
sztylet lub truciznę chowają w  zanadrzu. O czyw ista  nje 
należy tracić zimnej krwi, czyn ić zbędnych gestów  (cho­
ciaż wyjaśnienie prawdy, jest n ieodzow ne), ale Polska 
musi zająć stanow cze stanowisko, nie ustąpić ani na jotę, 
bronić swej słusznej spraw y do ostateczności, bo to^naj­
lepszy sposób do zabezpieczenia pokoju i zapewnienia 
sobie zw ycięstw a w  takiej czy  innej form ie sporu,
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Dalsze ataki aa Polskę podczas posiedzenia
reiebstaga.

Pozn&M. CameiiiOj Toruń i Grudziądz „mogą być tylko salemieckieu. — Przyszłość 
Niemiec Eeźy na wschodzie* —  Relchstag protestuje l

Berlin, 7. 8. (PA T). W  dalszym  ciągu posiedzenia 
nocnego parlamentu w  sprawne optantów  niemieckich 
pos. Kube (wszechmem-iec) w yw odzi, jak oby  R olska ca ­
łą sw ą kulturę zaw dzięcza ła  Niemcom. Należy energi­
cznie v, zią§ć sie do tego, aby „państwo rabunku" to jest 
Polska nąucgyia się manier państwa, opartego na pra- 
wi3u. Połyka była  i będzie w rogiem  Niemiec. PoLka 
pow inna zniknąć z powierzchni ziemi.

P oseł socja listyczny N owak przedstawił fatalne po- 
•ltażeme optantów  w  obozie  w  Pile i ośw iadczy ł, że rząd 
polski ma form alne praw o do w ydalenia optantów  nie­
m ieckich z Polski, nie m ożna jednak ludzi, którzy zży li 
się z ziemią poprostu w yrzu cać. G dyby  Polska w  dal­
szym  ciągu stosow ała taktykę, N iem cy m usiałyby pod­
jąć odpow iednie kroki represyjne.

W  imieniu centrum zabrał głos Bucliholz i zaznaczył 
że  obecpe rozprawy w parlamencie idą na rękę tylko 
propagandzie polskiej przeciwko Niemcom. P rzechodząc 
d o  spraw y w ojn y  celnej m ów ca podkreśla, że  powinna 
ona b y ć  prow adzona w  ten sposób, by Polacy przeko­
nali się, iż w większej mierze zależni są oni od Niemiec, 
aniżeli Niemcy od Polski.

Przedstawiciel niemieckiej partj ludow ej dr. Mittel- 
mann ośw iadczy ł, że  najważniejszą rzeczą obecnie jest 
ogólne oburzenie Niem iec na „k rzy w d y " w yrządzone im 
przez Polskę. T o  co  pow iedziano o  dzwonach strassbur- 
sldeli, że one tylko będą Niem com  dzw oniły, odnosi się 
rów nież do Gniezna, Poznania, Torunia i Grudziądza.

P ose ł dr. Haas dem okrata krytykow ał m iędzy inne- 
mi sposób rozm ieszczenia optantów  w. Pile. M ów ca  na­
stępnie zw rócił się przeciw ko ostrym  atakom pos. Ku- 
bego i uważa za niestosow na określanie Polski, jako pań­
stwa zaborczego. W śzcćh n iem cy  powinni m ieć z ro zu -1 
mienie dla P olaków , poniew aż w śród P olaków  żyją nie 
sami tylkb jaskraw i nacjonaliści. .M ów ca w yraził ż y ­

czenie uregulow ania-niem iłych stosunków m iedzy Pol* 
ską i Niemcami.

Pos. B redt .ośw iadczył, że przyszłość Niemiec leży  
na w schodzie, znaczenie jednak dla Niemiec ma me P o l­
ska, lecz R osja. Z Polską musimy liczyć się jeszcze 
przez kilka lat, zaś z Rosją przez całe wieki, dlatego też 
musimy prow adzić odpowiednią politykę. Fra-hcja. i 
Boiska b y ły  zaw sze  naszym i wrogam i i nimi pozostaną.

Pos. Schulz w in ę  za obecny stan rzeczy  w  obozie 
koncentracyjnym w PHc przypisuje pruskiemu ministro­
wi spraw wewn. Mówca wyraźx ubolewanie, iż w par­
lamencie niemieckim usprawiedliwiała z ław socjalisty­
cznych postępowanie Poiski przypominaniem dawnej 
polityki Ostmarkvereinu. R zecz tego rodzaju m ożliwa 
jest tylko w parlamencie niemieckim. G dyby  w  sejmie 
polskim m ów ca pow iedział coś podobnego, w yw oła łby  
z pew nością reakcję.

Pos. Landsberg (socjalista) stw ierdza, że przebieg 
dyskusji nie zadow olił go i w ola łby , by parlament z je ­
dnoczył się w e  w spólnym  proteście, skierowanym  do 
sumienia świata. M ów ca zaznacza na koniec, że Niem cy 
zbierają burzę, gdy inni siali wiatr. Poseł w szedm ię- 
m iecki Ramin zw rócił się przeciw ko zagrażającem u im­
perializm ow i polskiemu i bronił się przed zarzutem, ja­
k ob y  polityka w szechniem ców  miała coś  w spólnego z 
nacjonalistami polskimi.

Na tern rozpraw y zakończono, poczem  Reichstag u- 
chwalił następującą rezolucję, przyjętą wszystkim i gło­
sami przeciw ko głosom  kom unistów:

Reichstag protestuje przeciwko wydaleniu optantów 
z Polski i wyraża przekonanie^ źe tego rodzaju pogwą* 
cenie nie służy pokojowi świata, dlatego też wzyw 
rząd Rzeszy, aby w dalszym ciągu podjął wszystkie kr 
nicczne kroki w celu powstrzymania rządu polskiego r 
dalszego^ stosowania tego rodzaju polityki i wzywh rz 
do troski o dobro i przyszłość wydalonych optantów

S te w y nawalająca do przesM zeaia stracenia M m
L w ów  ̂ 7. 8. (A W ). W  jednym z  dom ów  p rzy  ulicy.I w  drukarni przygotow yw ano właśnie od ezw y . mw< 

Poniatow skiego policja w ykryła  w czoraj dużą tajną dru-1 jące do przeszkodzenia stracenia- Botwina. A rcsz to ’ 
Karnie kom unistyczną Policja w k roczy ła  w  chwili, gdy * no kilka o sób
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Skład nowego rządu w Gdańsku.
Niezadowolenie nacjonalistów.

W a l k a  o  E S e a .
Gdańsk, 7. 8. (A W ). Li da  członków  now ego rządu 

została już ostatecznie ustalona. Ze strony socjalistów  
biorą udział w  rządzie znany działacz socjalistyczny 
Gehl, jako w iceprezes dr. Kamintzer, redaktor Loops.

ze  strony liberałów  radca pocztow y Forster, adwokat 
Neuman, Luhkt i kupiec Silberfreund.

Prasa należąca do koalicji, pom im o ogłoszenia skła­
du rządu, oczekuje od now ego rządu czynu. Prasa na­
cjonalistyczna przedew szystkiem  „D anziger Allgemeine

Z lg .“ okazuje niezadowolenie z dojścia do w ładzy  koali­
cji, a szczególnie z udziału socjalistów  w  rządzie i pro­
rokuje z tego pow odu Gdańskowi wielkie straty. W ie l­
kie wrażenie w yw arło  na nacjonalistach zapow iedź 
przeprowadzenia przez socjalistów  reorganizacji policji. 
„D anziger N. N.“ zapatruje sic dość sceptycznie na no­
w y  rząd i oczekuje od niego czynu. „Baltische P resse!ł 
dochodzi do wniosku, że n ow y rząd będzie miał wielkie 
trudności w  dojściu do celu, gdyż będzie musiał napra­
w iać w szystkie uchybienia poprzedniego rządu, wskutek 
jego polityki. ,

Udział oficerów zagranicznych w manewrach
armji polskiej.

W arszaw a, 7. 8. (A W ). Jutro przybyw a do W arsza ­
w y  w iększa cz ę ść  misji zagranicznych w ojskow ych , któ­
ra ma asystow ać w  charakterze obserw atorów  w  tego- 
io cz n y ch  m anewrach polskich. P rzy b y ły  m iędzy inny­
mi misja francuska z generałem  Gouras na czele, oraz 
m isje w łoska, estońska i rumuńska a misje angielska, 
■belgijska, hiszpańska, portugalska i czechosłow acka 
przybędą w  niedziele, poczem  udadzą się w  ten sam dzień 
na w yzn aczon y  teren m anewrów.

Praga, 7. 8. (P A T ). „Narodni O sw ożeu i“  w idzi w  
Udziale o ficerów  czechosłow ackich  w 'm an ew rach  armji

polskiej new y dow ód konsolidacji przyjaznych  stosun­
ków  m iędzy obydw om a państwami oraz zapoczątkow a­
nie ery  w spółpracy  m iędzy dworna armiami. W rogie  
insynuacje —  pisze dalej dziennik —  jakoby Polska u- 
Irzym yw ała ogrom ną ariiłję, pozbaw ione są wszelkiej 
podstaw y, gdyż Polska stale w ykazuje tendencje na- 
w skróś defciizywne. Ostatnie ośw iadczenie gen. Sikor­
skiego pozw oliło  rzucić okiem na polski system  w ojsk o­
w y  i w płynęło pokrzepiająco na C zechosłow ację, gdyż  
w rogow ie Polski są jednocześnie jej wrogam i.

Sokoli z Ameryki w
Powijanie na dworcu w My sto w asach

Kraków, 7. 8. (P A T ). W czora j o  godz. 5,30 popol. 
w ycieczk a  sok o łów  polskich z  A m eryki w yjechała z Ka­
tow ic. P o  drodze w ycieczk a  zatrzym ała się w  M ysło ­
w icach , gdzie na stacji powitała ją licznie zebrana pu­
b liczność i gniazda sokole. Przem ów ienie powitalne 
w yg łos ił naczelnik p. Mazur. Następnie w ycieczk a  za­
trzym ała się w  Szczakow ej, gdzie powitała ją licznie z e ­
brana publiczność, chór Lutni, harcerze^ i m iejscow e sto­
w arzyszen ie sokole ze  sztandarami. R ów nież ow acyjn ie 
była. witana w ycieczka  w  T rzebin jl

W  ctalszej drodze od b y ło  się powitanie w  K rzeszo­
wicach. Do Krakowa w ycieczka  przybyła  o  godz. 7,43 
wieczorem. Na dw orcu zebrali się delegaci w o jew ód z­
twa, komisarz rządu p. O strowski z członkam i prezy­
dium miasta i rady przybocznej, reprezentanci w ojska, 
komitetu przyjęcia, przedstawiciele instytucji kultural­
n ych  i ośw iatow ych  oraz licznie zebrana publiczność. 
Na peronie ustawiła się kompan ja honorow a sokoła kra­
kowskiego, delegacje zam iejscow ych  gniazd sokolich o - 
raz orkiestra pracow ników  kolejow ych .

W  chwili wjazdu pociągu na stację od ezw a ły  się sy-

i Krakowie^ —  Zwiedzanie jcabspftfców,
reny kolejow e i orkiestra odegrała liymn narodow y. G o­
ści powitał imieniem miasta w iceprezydent p. W ielgusz, 
w yrażając radość z powodu odwiedzenia przez rodaków 
z Am eryki prastarego Krakowa. O dpow iedział w  ser­
decznych  słow ach prezes związku sok o łów  z Am eryki 
dr. Starzyński, poczem  goście otoczeni plutonem soko­
łów  krakowskich w yruszyli pod pomnik grunwaldzki a 
stamtąd udali się do przygotow anych  kwater.

Drugi dzień pobytu w  Krakowie sokoli po lscy  z  Atne- 
ryki poświęcili zwiedzaniu zabytków  miasta. P o  połu­
dniu od by ły  się ćw iczenia sokołów  na boisku „W is ły ". 
Ćwiczenia naszych rodaków  z Am eryki w yk aza ły  w iel­
ką spraw ność i w yrobienie gim nastyczne. P o  ukończe­
niu za w od ów  sokoli krakow scy  w ynieśli gości z  boiska 
na barkach, w śród grom kich ok rzyk ów : niech żyją. W ie ­
czorem  odbyła  się w ieczornica w  gmachu Sokbła. W y ­
głoszono szereg przem ów ień i w zn oszon o toasty  na 
cześć uczestników  w ycieczk i i ca łe j Polonji am erykań­
skiej. W ycieczk a  sokołów  polskich z Am eryki opuści 
Kraków o  godz. 12.25 w  n ocy , udając się do Zakopanego.

Czy odbudujemy „Kaszuba“ ?
W y d o b y ty  1 m orza torpedow iec „K aszub" stoi ob ec­

nie w  stoczni gdańskiej, oczeku jąc na swp dalsze losy. 
O  tern, c z y  będzie przeprow adzony remont, zadecyduje 
sze f k ierow nictw a m arynarki wojennej, komendant 
Św irski po porozumieniu z  dow ódcą  floły^ na zasadzie 
o ferty  stoczni gdańskiej, która ma ob liczyć koszt remon­

tu. Nastąpi to w  przeciągu najbliższych dni. Jeżeli cena
remontu nie będzie zbyt w ygórow ana, k ierow nictw o m a­
rynarki przystąpi bezzw łocznie do odbu dow y statku.

Dochodzenie w  sprawie p ow od ów  -katastrofy jeszcze  
nie zostało do chwili obecnej ukończone.

Aroybiskupstwa w Krakowie i Wilnie.
Na m ocy  konkordatu z W atykanem , biskupstwo w i­

leńskie podniesione ma b y ć  do godności arcybiskupstwa 
Itak sam o jak i krakowskie.

P o  ustąpieniu polakożerczego biskupa wileńskiego 
ks. M atulewicza, następca jego  niebaw em  otrzym a insy­
gnia arcybiskupie.

Jak się dowiadujem y, m inisterstwo wyznań religij­
nych przedstawiło na to stanowisko dw óch  kandydatów  
W atykanow i, mianowicie arcybiskupa Roppa i biskupa 
sufragąna łom żyńskiego ks. Jałbrzykow skiego. D ecyzja  
W atykanu jeszcze nie zapadła.

Straty Francuzńw w Syrji.
Londyn, 7. 8. (PA T). Z  Jerozolim y donoszą, ż c  w  

czasie  ostatnich w alk w  Syrji Francuzi stracili 200 za­
bitych  i 600 rannych.

Londyn, 7. 8. (P A T ). Zgodnie z wiadom ościam i o- 
irzymanemii z Jerozolimy w  w alkach Francuzi stracili

pod Amonem kilka tanków, karabinów  m aszynow ych  i 
aeroplanów, strąconych przez oddziały  tubylcze. P o  
tych stratach Francuzi ewakuowali Am on i cofnęli się 
na południe w  kierunku na Hauran.

^ s a m a c l a  m m  t a m ę  W i ś l a n ą .
W al ochronny j p r z e r w a n y  p tr a e *  v f> ie?vyfcs*y€ycl« s p r a w c ó w .

W arszaw a, 7 .8. (A W ). Stan w o d y  w  W iśle pod 
W arszaw ą podnosi się stale, ale tak pow oli, że nie na­
leży  się spodziew ać zalania nawet nic zabezpieczonych  
nizin. W czora j pod Rem bertow em  częśc iow o  została

zalana jedna w ieś z pow odu  przerwania w ału ochron ­
nego, ale akcja ratunkowa zdołała naprawić uszkodzenie 
prżyezem  skonstatowano, że  w ał ochronny zoistał 
przerw any przez m ew ykrylych  spraw ców .

Walka z przewrotem  w Bulgarji.
SSęazaraie śmierć 33 homunastów.

S ol ja, 7. 8. (A W ). W czora j zapadł w yrok  w  W arnie 
na 119-tu komunistów, z  których 33-ch skazanych zosta­
ło lia karę śmierci, 77-miu na ciężkie więzienie, resztę 
uniewinniono.

Sofja, 7. S. (A W )- Dziś rozpoczą ł się p roces prze­
ciw k o  12-tu szpiegom  kom unistycznym . W śród  szpie­
g ów  znajduje się 3-cli W ę g ró w  i 3-ch Rosjan. Proku­
ra tor ja dom aga się kary  śm ierci dla w szystk ich  oskar­
żonych .

CZY ABD EL KRIM PRZYJMIE WARUNKI?
Londyn, 7. 8. (AW). „T im es" donosi z T angom , że 

Francja i Hiszpanja oczekują od  A bd el Krima od p ow ie ­
dzi, na projektow ane mu warunki pokojow e . Ogólnie 
przypuszczają, że  Abd el Krim w arunków  pok o jow ych  
nie przyjm ie, w o b e c  czego rozpocznie się ofenzyw a fran­
cu sko- hiszpańska.

WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNISTYCZNEJ.
Warszawa, 7. 8. (A W ). W  K rólew skiej Hucie udało 

się policji w y k ry ć  drukarnię kom unistyczną, aresztując 
w  drukarni studenta uniwersytetu w arszaw skiego jak 
też i w łaściciela domu ,w  którym  mieściła się drukarnia. 
Na miejscu skonfiskow ano znaczną ilość ulotek p rzy g o ­
tow anych  dp w ysyłk i.

Od w ieków  Ren by ł sym bolem  walki m iędzy Francją 
a Niemcami, celem , do którego stale, w ytrw ale i uparcie 
dążyli francuscy królow ie, francuska republika i fran­
cuskie cesarstw o, od  którego odsunęła Francję tragicz­
na wojna 1870 r., i który W ielka W ojna Francji znów 
oddała. Strategicznie nie ma dziś on w artości, etnogra­
ficznie by ł nieomal i w krótce napow rót pewnie będzie* 
granicą.

Ale nadto Ren, jako rzeka łącząca szereg krajów  t  
m orzem i ze  sobą, ma ogrom ne znaczenie ekonom iczne 
jako ważna, a Traktatem W ersalskim  um iędzynarodo­
wiona arteria komunikacyjna, a nadto jako —  zresztą 
dotychczas niew yzyskane —  źródło  siły.

Ale Traktat W ersalski dał nadto Francji samą rzekę, 
t. j, prawo użytkowania jej w ód  na długości granicy „dla 
zasilenia kanałów  żeglugi albo kanałów  nawadniających 
ąjbo^wreszcie dlą jakichkolwiek innych ce !ów “  i to  „tak 
<Pa istniejących, jako też tych, które dopiero będą zbur 
dawane".

O czyw iście artykuł len traktatu został um ieszczony 
na to, by  go  Francja w ykonała i to w ykonała z możliwą 
korzyścią  dla siebie, zresztą w  granicach, ustalonych 
przez M iędzynarodow ą Komisję Reńską. T o  też pro­
jekt, przygotow any przez inżynierów  francuskich, prze­
widuje na lew ym , francuskim brzegu Renu, kanał żeglugi 
boczny, którego długość ma w yn osić  przeszło 110 klmT 
szerokość m ierzona w  zwierciedle w od y  120 m., w dnie 
80 m., zaś głębokość 7 nx P rzy  śluzach, których ma być 
osiem, mają b y ć  założone zakłady wodne, które dać mo­
gą nieomal 800000 koni parow ych. Jeżeli kanał la dzie 
w ykonany, to w  łożysku Renu pozosta łoby w szystk iego 
50 do 150 rna w od y  na sekundę; przeważna część w od y  
przejąłby kanał. K oszty kanału w yn ieść m ogą do mii- 
jarda złotych  franków.

Nie jest to zresztą, projekt now y. Jeszcze przed 
trzydziestu laty A lzatczycy , specjalnie z prccinysłow ega 
okręgu M ilhuzy, projektow ali podobny kanał. Projekt 
ten spotkał się jednak podów czas z silnym oporem  ze  
strony B adeńczyków , k tórzy  obawiali sic, że  skutkiem 
obniżenia stanu w od y  w  Renie, zm niejszy się urodzaj­
ność nadreńskich okolic Badenu, i ostatecznie kanał w y ­
konany nie został.

N iem cy, którym  kanał, pozosta jący w  zupełności w  
rękach Francji, na rękę b y ć  nie m oże, forsują w  Reńskiej 
Komisji dla żeglugi kontrprojekt: m ianowicie zamiast 
k a n a ł u  zupełną r ę g  u 1 a c  j ę R enu; mają przytem  
znaczne poparcie ze  strony Szwajcarii i Holandii, któ­
rym  również zależy raczej na regulacji z  uw agi na k o ­
rzyści handlowe. W  Komisji reprezc towane są nadto 
Belgja, stojąca raczej na stanowisku franeuskiem, o r a i  
Ąuglja i W łoch y , którym  sprawa w  zasadzie jest ob o ­
jętna i na które m ogą w p ływ a ć w zględy  najzupełniej 
różne. Stąd w ytw arza się sytuacja niepewna, sytuacja, 
która naw et ną każdem  zebraniu Komisji i p rzy  każdem  
jej głosow niu m oże dać w yniki odmienne i n iezaw sze 
oblicza hic. Najlepszym dow odem  tego n iezdecydow ania 
Komisji by ł w ynik ostatniego jęi zebrania, na którem  
w ypow iedziała się w  zasadzie z a . . .  obu projektam i, 
pozostaw iając tem samem kw estję nadial otwartą.

Niemniej Francja ma już za sobą pew ne zw ycięstw o? 
jeszcze  bow iem  w  roku 1922 d osz ło  do porozum ienia 
m iędzy nią, Niemcami a Szwajcarią, c o  do zg od y  tej o - 
statniej na budow ę początkow ej części tego kanału na 
terenie szwajcarskim . Francji chodziło o  ułatwienie bu­
d o w y ; Szw ajcar ja zaś zgodziła  się na to, g d y ż  Francja 
szachow ała je  m ożliw ością  tej bu dow y w yłączn ie  na te­
renie francuskim, c o  z pow odów  terenow ych, pow odo­
w a łob y  trudności żeglugi, specjalnie w  najw yższej czę ­
ści kanału, a w ięc tej, któraby interesow ała najwięcej 
Szw ajcarię. U goda ta nie przesądza jeszcze kwestji bu­
d ow y  kanału w  Komisji; niemniej jest pow ażnym  suk­
cesem  Francji, która zresztą na razie ze  w zględów  fi­
nansow ych do budow y zanadto się nie kwapi.

Ta walka o  w o d y  Renu nie jest głośna i niezbyt 
przedostaję sio do w iadom ości publicznej. Niemniej jest 
zacięta i uparta obustronnie, a  przew idzieć jej wyniku 
na razie nic można.

St. B ryła .

W*CZ -  FABRYKA PERFUM i KOSJIETYKOW - POZNAN

Z  różnycfc stron.
—  Liczba przebyw ających  obecnie w  obozie w Pile 

optantów niemieckich wynosi 5 600.
r— Rumuński minister spraw zagranicznych Duca o -  

głtasił ośw iadczenie, iż minio uszanowania, jakie żyw i dla 
Ligi N arodów , nie może uznać decyzji komisji dunajskicj 
Galatz i Braiła.

—- W  prochow ni w  San Mar lino (W łoch y ) nastąpiła 
eksplozja. 8 osób poniosło śmierć.

—  Z  R zym u donoszą, że Orlando zrzekł się mandatu 
poselskiego.

—  Angielska izba gmin przyjęła  w niosek odracza­
jący sesję parlamentu aż d o  16 bm.

—  Z  okazji zakończenia prac m iędzynarodow ego 
jury, komisarz generalny sekcji polskiej na w ystaw ie 
sztuk dekoracyjnych b- Jerzy W archałow ski w ydał 
obiad na cześć  polskich cz łon k ów  jury. Liczni m ów cy  
-stwierdzili jednom yślnie wielki sukces sekcji polskiej, 
Która w e w szystkich  działach otrzym ała szereg pier­
w szych  nagród.

—  Donoszą z pogranicza litewskiego, że popełnił tam 
sam obójstw o oficer litewski Baliskauskas. O ficer ten 
pracow ał w  jednym  z urzędów  w ojsk ow ych  w  Kownie, 
zdefraudował 1 500 litów, które przegrał w  karty. Nad­
użycie w yk ry to  poprzedniego dnia przed sam obójstwem .
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Znaozesle konferencji Brianda z Chamberlainem.
L o n d y n i e  o d b ę d ą  s i ę  r ó w n i e ż  n a r a d y  r z e c z o z n a w c ó w  p r a w n i c z y c h .

rozumieniu z Angiją nastąpi wymiana zdań z Polską.
Po p8"

Paryż, 7. 8. (PA T). P o  stwierdzeniu w ielkiego zna­
czen ia , jakie mieć będą narady Brianda z Chamberlai­
nem, Tem ps zaznacza, że narady nie będą miały cha­
rakteru konferencji, c o  tłóm aczy fakt, że Belgja. nie bę­
dzie tam reprezentowana, chociaż jest ściśle związana 
z  rokowaniami, dotyczącym i paktu, bedą to w ię c .za sa ­
dn iczo narady francusko-w ielkobrytyjskie. Odpow iadając 
niektórym  dziennikom angielsk. Tem ps oświadcz?., że nie­
ma m ow y o targach w  jakiejkolw iek form ie m iędzy P a­
ryżem  a Londynem .

Paryż, 7. S. (P A T ).' Przew idziane jest zwołanie ró ­
w nocześn ie  ze  spotkaniem Brianda i Chamberlaina na­
rad rzeczozn aw ców  praw niczych  z  ewentualnym udzia­
łem  prawnika belgijskiego.

, „Petit Parisien“  donosi w sprawie odpow iedzi na o- 
statnią notę niemiecką, dotyczącą  paktu gw arancyjnego: 
Jest rzeczą pewną, że ministerstwo spraw zagranicznych 
nie poczyni żadnych ustępstw co  do  zasadniczych sw o­
ich punktów, a m ianowicie c o  do przystąpienia Niemiec 
do Ligi N arodów  bez żadnych dodatkow ych warunków 
oraz co do działania Francji na rzecz C zechosłow acji i 
Polski. Skoro porozumienie w  sprawie odpowiedzi dla 
Niemiec zostanie osiągnięte w  Londynie, rząd francu­
ski rozpocznie wym ianę zdań w  tej sprawie z Belgią, 
W łocham i i Japonią, a w reszcie  w ejdzie w  porozumienie 
z Polska i C zechosłow acją.

Wykrycie sprawców katastrofy pod Starogardem?
S ł y n n a  © r g a n S z a c ja  m i l i t a r y s t y c z n o - p r u s k a  m ia ła  b r a ć  u d z ia ł  w  p r z e p r ©  w sadzen i u

k a t a s t r o f y
„P rzegląd  W ieczorn y1* donosi z Starogardu: 
■Rozeszły się tutaj poglbski, że w ładze policyjne w pa­

d ły  na ślad spraw ców  katastrofy starogardzkiej.
S iady te prow adzić maja do tajnej organizacji mili- 

tarystycznej pruskiej Consul, organizacja słynnego Eher- 
bardta. C złonkow ie tej organizacji mieli o d b y ć  przed 
katastrofą na kilka dni specjalną poufną naradę, na któ­
rej miano om aw iać szczegółow o zam achy terorystyczne, 
jakich należy dokonać na w ażniejszych objektacli pol­
skich, m iędzy innemi plany zam achów  na koleje polskie.

Protestantyzm unijny
i grawosiawie.

Z d aw ałoby  się, że nic nie leży  dalej od siebie, jak 
te dw a w yznania, z których  jedno usiłuje odrzucać 
w szelkie niemal form y zewnętrzne, a drugie streszczą się 
praw ie w yłączn ie  w  form alnym, zew nętrznym  kulcie. D a­
leko idącą antytezą są również biegunowej przeciw ne 
poziom y kultury i w ykształcenia duchowieństwa i w y ­
zn aw ców  obu tych religij, k tórych , zdaw ałoby  się, nic li­
teralnie nic łączy. Ale sprawdza się tutaj pewna słusz­
n ość przysłow ia francuskiego, tw ierdzącego, że skrajne 
przeciw ności zbliżają się do siebie, bo na wielu punktacji 
w idzim y bratanie się i w spólną akcję protestantyzm u i 
praw osław ni. Dla nas fakt ten posiada bardzo doniosłe 
znaczenie, bo w  granicach Polski mam y na w schodzie 
znaczną ilość (około 2 i j/ j miliona) praw osław nych, a 
na zachodzie ok o ło  200 000 protestantów , wskutek cze ­
g o  spraw y tych  w yznań stanowią w ielokrotnie zagadnie­
nie w ew nętrznej i zew nętrznej polityki -państwowej.

O praw osław iu  z historii w iem y, że od łą czy ło  się 
on o  od K ościoła  katolickiego z racji para dogm atów , 
które zresztą posiadają donioste znaczenie teologiczne, 
ale nie pow innyby  (zdaw ałoby  się) w p ływ a ć na kształ­
towanie się w arunków  i stosunków życiow ych . T a  mi­
nimalna jednak różnica pom iędzy katolicyzm em  a pra­
w osław iem  została następnie znacznie pogłębiona z tej 
racji, że  duchow ieństw o w schodnie, zw łaszcza  rosyjskie 
od  czasów  Piotra I-go, ję ło  z  zachodu czerpać sw a w ie­
dzę przez w ysyłan ie w ybitn iejszych  jednostek na uni­
w ersytety  protestanckie. Ci instruktorzy znów , po­
w racając do  sw oich  pieleszy, stawali się w  dalszym  cią ­
gu rozsadnikami teologji i ideologii protestanckiej i 
w reszcie  stało się, że  wyznanie*, zasadniczo prawie ni­
sz em nie różniące się od  katolicyzm u, zb liży ło  się bar­
dzo silnie do antytezy religji katolickiej, jaką jest prote­
stantyzm. Taka jest geneza historyczna kontaktu .obu 
tych w yznań .

Silniejszym  jednak o  w iele w ęzłem  jest pew na w spół 
ność ce lów  politycznych, jakie w  danym  w ypadku mają 
na w idoku: N iem cy na zachodzie i R osja na w schodzie, 
uw ażając teren w yzn an iow y w  P olsce  za  najodpow ied­
n iejszy dla sw oich intryg, a k ościo ły : protestancki unij­
ny  v / b. dzielnicy pruskiej i praw osław ny na kresach 
w schodnich za ekspozytury ich antypolskiej agitacji i 
szpiegostwa, co zn ów  jest w stępnym  krokiem  przygoto­
w aw czym  do przyszłej w o jn y  odw etow ej.

Czcili jest protestantyzm  unijny i jakie jego  w ogole  
cele, w iem y doskonale. Nie zapom inam y ani na chwilę, 
ż e  jest to posterunek polityczny niemiecki, k tóry  za  
w szelką cenę po-lityka berlińska usiłuje utrzym ać na te­
renie R zeczypospolitej w  zależności <od siebie, t. j. od  
„Gberkirehenrafu**. I ch oć zasada decentralizacji i od ­
rzucenie w szelkiej hierarchii w  administracji kościelnej 
idzie u protestantów  tak daleko, że  nieraz w  jednem }  
tern samem państwie istnieje kilka supermtendentur naj­
zupełniej od  siebie niezależnych, niemniej jednak O ber- 
kirchenrat upiera sic przez w ła d zy  nad protestantyzm em  
w  P olsce , k tórv  nie wiadom o dla czeg o  ma b y ć  zależnym  
od sw ej „M utterkirche“  berlińskiej, a  za tą zależnością 
idą żądania, a b y  tej naczelnej w ład zy  przysługiw ała svvo 
boda  przenoszenia pastorów  z  Niem iec do Polski i o d ­
wrotnie, a b y  zgrom adzenia sióstr szpitalnych (djakoni- 
sek). organizacje w yznaniow e, kasy, etc. b y ły  wspólne 
dla Polski i Niemiec i  rozumie się, podległe naczelnym  
organom  w  Berlinie. T ym  sposobem , rząd pruski z  k o ­
ścioła  protestanckiego unijnego w  P olsce  chce sobie 
stw orzyć całą sieć agitacyjną z licznenń i bardzo różno- 
rodnem i odgałęzieniam i z masą poszczególnych  p lacó­
w ek  z legjonem agentów , c o  w szystko  razem niema nic 
w spólnego z religja i jej wym aganiaini, a jest tylko pro­
stym  szantażem, obliczonym  na naszą obaw ę, aby nas 
ktoś, gdzieś, kiedyś nie posądził przypadkiem  o nietole­
rancję w yznaniow ą. Słusznie zupełnie W ielkopolska 
Naczelna Rada’ Ludow a nakazała najzupełniejsze od łą ­
czen ie  kon systorzów  unijnych od  Ojbcrkirchenratu, ale

Natychmiast po katastrofie odbyć się miałb tajne po­
siedzenie członków  tej sarnej organizacji w  Poznaniu, w  
najgłębszej tajemnicy.

Na posiedzeniu tern w yrażać miano zadowolenie z 
udanego zamachu kolejow ego, stwierdzając, że pian udaj 
się znakomicie.

W edłu g  dalszych pogłosek, w ładze policyjne prow a­
dzą w  tej sprawie energiczne śledztw o i przesłuchują li­
cznych  świadków.

do dnia dzisiejszego sprawa ta nic jest jeszcze uregulo­
waną i pastorow ie unijni w  dalszym  ciągu pozostają w  
zależności od tej berlińskiej w ładzy  i, co  ipso są narzę­
dziami jej polityki.

N ajzupełni^ identyczne warunki Óbserwujemy w  
wyznaniu prawosławnem  na kresach wschodnich. 
W praw dzie autokefalja cerkw i w  P olsce została prawnie 
ogłoszona i metr. D ionizy nie znosi się urzędow o z cer­
kiewną władzą m oskiewską, ale ogół duchowieństwa 
praw osław nego, jako rosyjskiego, żyw io łow o ciąży  ku 
M oskw ie i bynajmniej pew nym  nie jest. W ystąpienie 
senatora B ogdanow icza, który w  W ilnie zorganizow ał 
oddzielną „gm inę staroprawosławną** z zależnością od 
M oskw y, nie jest drobnym , nic nie znaczącym  objaw em  
bezsilnego oporu, lecz przeciwnie dow odem , że praca 
w  kierunku utrzymania kontaktu z M oskw y na gruncie 
cerkiew nym  prow adzoną jest na kresach wschodnich 
zaw zięcie, a skądinąd w iem y znów , że popiera ja z ca ’ ą 
usilnością, z jednej strony m onarchistyczna emigracja 
rosyjska, a z drugiej w ładzo sow ieckie, z któremi emi­
granci godzą się przedziwnie, ilekroć chodzi o  szkodze­
nie P olsce.

Na naszym w schodzie mamy szczególny układ lu­
dności n arodow ościow o-w yznaniow y, dający szereg a- 
iionmalności, które należy nieodzownie i jaknajspieczuicj 
usunąć. Ludność prawosławna składa się w przybliżeniu 
z  1 miljoiia Rusinów , z tyluż Białorusinów , z 400 000 P o ­
laków, z  25 000 C zechów , z- takiej samej liczby Rosjan i 
nieco innych narodowości. Jak w idzim y w ięc, liczba 
Rosjan jest znikoma, co  nie przeszkadza jednak, że  w  
cerkw i praw osław nej panuje język  i duch rosyjski, bo 
'duchow ieństw o pozostałe nam w  spadku po rządzie za­
borczym  jest rosyjskie, lub też  ruskie, c z y  białoruskie, 
ale zimoskwiczoiie. I w  tein leży  cala przyczyna ciąże­
nia ku M oskwie, —  w  tern groźne niebezpieczeństw o dla 
Polski, która w  każdej cerkw i parafialnej ma p laców kę, 
w  każdej chwili m ogącą zamienić się. lub już będącą 
ekspozyturą szpiegostw a i agitacji moskiewskiej.

T en  separatyzm  cerkw i praw osław nej z  ca łą  energją 
popiera, jak zaznaczyłem , emigracja rosyjska, która', pod 
w zględem  w yznan iow ym , uznając autokefalję rumuńskiej 
bułgarskiej, serbskiej i w szystkich  innych cerkw i, nie 
chce tylko s łyszeć o  sam odzielności cerkw i polskiej, ło ­
tewskiej, estońskiej i finlandzkiej, t. i. w  tych państwach, 
które b y ły  przed  w ojną w  rosyjskiej niewoli. Że z  dru­
giej strony ta sama em igracja rosyjska dąży  całą siłą 
d o  stw orzenia status quo aiue bellum, czy li do  ponow ­
nego zaw ładnięcia w szystkiem i sw em i zaboram i i w y ­
tworzenia w ym arzonej w spólnej granicy rosyjsko-nie­
m ieckiej, w ięc  udiział jej w  antypolskiej agitacji na grun­
cie cerk iew nym  nabiera pow ażniejszego znaczenia. I 
charakterystycznym  jest w y so ce  fakt: antypolska agi­
tacja w  cerk w i praw osław nej za  granicą ogniskuje się 
w^. Berlinie i to  w łaśnie w  protestanckim „Oberirirchen- 
raciie‘ł . . .  Tam  przesiaduje i konferuje bardzo często  
słynny Eulogiusz „apostoł*4, recte : prześladow ca i gnę- 
bieiel unitów  podlaskich, —  tam grupują się w szystkie 
„o fiary  nietolerancji polskiej**, czy li archircje i duchowni 
praw osław ni, k tórym  w ładze polskie nie p ozw oliły  pro­
w adzić antypaństwow ej politycznej propagandy.

W  Berlinie w ię c  protestantyzm  unijny w  O berkir- 
chenracic udzielił braterskiej gościny rosyjskiemu, pra­
w osław iu, aby  wspólnie z teru ostatniem prow adzić prze­
ciw ko P olsce  e fen zyw ę  „pokojową**, dążącą pod  p łasz­
czykiem  w yznan iow ym  do utrzymania sw oich  niem iec­
kich i rosyjskich p laców ek  tak długo, dopóki nie nasta­
nie b łogosław iona c h w i la .. .  restytucji rosyjsko-n ie­
m ieckiego pom nika braterstwa, k tóry  w  Kaliszu obaliła 
odrodzona Polska.

Włodzimierz Dworzaczek.

u d z i a ł  s o w i e t ó w  n a  m i ę d z y n a r o d o ­
w y m  KONGRESIE w sprawie rewizji koncesji automo­
bilow ych . R ząd francuski, z którego in icjatyw y zw oła- 
ny zosta ł m iędzynarodow y kongres w  sprawie rewizji 
konw encji autom obilow ej w  r. 1909, zaprosił do udziału 
w  obradach na p ow y ższy m  kongresie przedstawicieli 
rządu sow ieckiego.

Przygrywka do Targów Gdańskich.
Kupiectwo i przem ysł polski bojkotuje targi dproczno 

urządzane w  wolnem  mieście gdańskiem, postępując zg o ­
dnie z opinią ca łego  społeczeństw a polskiego, które ̂ na­
leżycie zrozum iało, iż tylko tą drogą m ożna oddziałać na 
poskromiiienie hydry hakatyzmu gdańskiego. W  dobie 
obecnej, kiedy m am y w ojnę celną z Niemcami, dla któ­
rych przem ysłu fabryki gdańskie odgryw ają  rolę for- 
pocztów , obow iązek  narodow y bojkotu nabiera tem d o ­
nioślejszej wagi, bo przecież na nic się nie zda zamykanie 
bram y dla tow arów  niemieckich z zachodu, jeżeli p ozw o­
limy im „przeszw arcowywać** się przez furtkę z  pół­
nocy.

I o to w  takiej chwili pow ażne, narodow e, sw ą długo­
w iecznością szczycące  się, najliczniejsze stronnictw o 
polskie reprezentujące pism o: „G azeta W arszaw ska-
w yda je  specjalny numer gdański, zam ieszcza liczne o -  
głaszenia propagujące w ytw órczość  niemiecką. Takie 
wystąpienie musi w y w o ła ć  głęboki odruch oburzenia w  
zdrow o m yślącem  społeczeństw ie polskieni, które prze­
cież co  dnia naw oływ ane jest w łaśnie przez prasę naszą, 
aby pow strzym yw ało  się od  zakupu^ tow arów  obcych , 
bo tylko w  ten sposób można popraw ić nasz bilans han­
dlow y, podnieść w y tw órczość  własną, dać pracę i  chieb 
naszym  bezrobotnym .

W  tej zgodnej propagandzie patriotycznej, mającej 
na celu ugruntowanie niezaw isłości Państwa przez 
wzm ocnienie jego podstaw gospodarczych, próbuje teraz 
czyn ić w y łom  „G azeta Warszawska**, z której ust w y ­
raz: państwo nie schodzi (gdzież liarmonja pom iędzy
słow em  a czyn em ?)

Spodziew am y się, że próba ta spotka sie z kom plet­
nym zaw odem , że społeczeństw o nasze na lep og łoszeń  
niemieckich drukowanych, niestety, w  narodoyw in o r ­
ganie nie pójdzie i że inne pisma nasze nie dadzą się 
skusić na inseraty gdańskie, tak jak to uczyniła ich_ star­
sza, ale w  tym w ypadku dziw nie lekkom yślna koleżanka 
„G azeta Warszawska**.

Zblis k a  i z  d a le k a .
—  Ilu żydów  jest w Palestynie? Jak donosi „D aw ar-  

liczba żyd ów  w  Palestynie w ynosi w edług spisu ludności 
z dnia 1 czerw ca 1925 r. 115 151 tys. W  styczniu 1920 
r. zam ieszkiwało Palestynę 57 tysięcy żyd ów . W ynika 
stąd, że w pięcioletnim okresie ilość ży d ó w  w  P alesty­
nie w zrosła  w  dwójnasób.

—  N ow y olbrzym i dw orzec w Chicago. Dnia 24 lip- 
ca oddano do użytku w  Chicago now y d w orzec „U nion 
Raiilway-Statibn“ , k tórego budowę rozpocz. w  r. 1915. 
Koszta w ynoszą okrągło 60 rnilj. dolarów  Dziennie m o­
że na razie odchodzić z tego dw orca 300 pociągów , a w  
budynku m oże się pom ieścić 5000 pasażerów  i 400 tonn 
bagażu. Front dw orca  jest na 21 pięter w ysoki. W. 
gmachu m ieszczą sic biura 4 tow arzystw  kolejow ych .

—  Syn Gorlriega kapitanem legii cudzoziem skiej. 
„Petit Paribicn** donosi, że g łów n odow odzący  armii ma­
rokańskiej m arszałek Lyantey przedstaw ił d o  odzna­
czenia kapitana legji cudzoziem skiej P ęczkow a, który! 
podczas działań w ojennych  przeciw  Riffenom  odzn a- 
czy ł się męstwem i został ciężko .raniony. Kap. Pesz* 
kow  jest emigrantem rosyjskim  i zaciągnął się do siltóby 
w  legji cudzoziem skiej. Nic b y ło b y  nic w  tom  dziw ne­
go, gd y b y  nic fakt, żc  kap. P eszków  jest synem  M aksy­
ma Gorkiego. Najwidoczniej syn jest w yzn aw cą  innych 
przekonań, niż ojciec.

—  Handel ży w y m  tow arem . D o W iednia donoszą 
z Zagrzebia, że policja w yk ry ła  szeroko zorganizow aną 
szajkę, zajmującą się handlem żyw ym  tow arem .

Szajka ta, d o  której należało kilka dam z tow a ­
rzystw a zagrzefcskiego, w yszukiw ała sw e ofiary na 
prowincji, w  szczególności w okolicach  N ow ego Sadu.

Szajce udało się sprzedać 27 dziew cząt w  wieku od  
18— 20 lat. Dw ie nie p rzek roczy ły  jeszcze  16-go roku 
życia . W  związku z tem aresztow ano 43 osoby .

—  Na szosie pod Utrechtem nastąpiła katastrofa sa­
m ochodow a z niezwykłej przyczyny. Oto zbiornik z  
benzyną, znajdujący się wew nątrz sam ochodu eksplodo­
w ał. M aszyna została rozerw ana na kawałki. Pasaże­
rowie, w łaściciel jednej z  drukarń w  U trechcie i  jego  p o - 
na ponieśli śm ierć na miejscu.

REWIZJA TRAKTATU ANGIELSKO-SERBSKIEGO.
W obec wejścia w  życie nowej taryfy celnej w  Jugosławii 
otraz wobec zmian terytorialnych wynikających z traktatu 
wersalskiego rząd jugosłowiański zamierza przeprowadzić re­
wizję traktatu handlowego, zawartego jeszcze w  roku 1907 
między rządami Serbji i Anglji. Traktat ten posiadający do­
tychczas moc prawną zachowa ją prawdopodobnie jeszcze 
w ciągu roku. W tym czasie mają być rozpoczęto rokowania 
dotyczące jego rewizji.

T R U ST  DRZEWNY DALEKIEGO WSCHODU. 
W edług  do-niesień z M oskw y, 12 wielkich japońskich 
koncernów  eksploatacji lasów , u tw orzy ło  Trust D rzew ­
ny Dalekiego W schodu. Przedstaw iciel tego trustu p. 
Narita w ystąpił przed centralnym i w ładzam i sow ieck ie- 
mi w  charakterze starającego się o  koncesję na eksploa­
tację terenów  leśnych w  rejonie sow ieck iego portu  (da­
w niejszy im peratorski) nad Oceanem  Spokojnym  w- 
dawnej nadmorskiej gubernji. W ed łu g  przew idyw ań  ro­
syjskich sfer gospodarczych , koncesje te zostaną japoń­
czykom  udzielone.

Z POLSKIEGO WIERTNICTWA. W  ciągu roku 1924 
w  okręgu drohobyckim zastanowiono ogółem 75 szybów 
wiertniczych. Z ogólnej liczby szybów zastanowionych 18 ot­
w orów  było w  wierceniu, 3 w  wierceniu łącznie z produkcją, 
31 w instrumentacji,. 3 w  pompowaniu, 7 w  tłokowaniu, oraz 
13 gazodajnych. Ogółem więc zastanowiono 26 otworów pro­
duktywnych, z tego 13 gazodajnych i 13 ropodajnych. Reszta 
szybów zastanowionych w liczbie 49 było w  stadjum przygo- 
towawczem tj. w  wierceniu lub instrumentacji. Ponownie u- 
ruchomiono tylko 11 otworów, a mianowicie: 4 instrumentom 

S/anych. 5 wierconych, 1 ropodajny i 1  gazodajny, u
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SkandaliozneslosunkiwPomorskiem Stowarzyszeniu
D razdow icz u rzę d u je  p o  rosy jsk u . — R ew iz ja , k tó ra  n ic m e w yjaśn ia. —  Re»

w e la cy jn y  list*
Pod powyższym tytułem zamieścił' „Dz. 

Bydgoski4* w  swem piśmie artykuł, usiłu­
jący przedrzeć się przez gąszcze biurokra­
tycznego sposobu, urzędowania niektórych 
pomorskich instytucji. Dane rozmieszczo­
ne w powyższem piśmie, na odpowiedzial­
ność „Dziennika Bydgoskiego*4, w stresz-. 
czeniu podajemy:

Ładne stosunki panują w Pomorskiem Stowarzyszeniu U- 
ffiezpieczeń. Generalny dyrektor tej instytucji za zgodą sta­
rosty (zgoda zupełnie nielogiczną) usunął z pod urzędowa­
na zastępczego Koczwarc i p. Łaskiego, pełniących funkcje 
iWjtsdyrektorów. W odpowiedzi na to ci ostatni zareago­
wać w  stosunku do generalnego dyrektora następującem o- 
tkai koniem:

1. Z winy i niedbalstwa p. Drczdowicza przepadło dię 
Pomorza 3/5 majątku zlikwidowanej „Westpreussische Feuer- 
6ozietat“  w  Gdańsku. Majątek cały wynosił wć wczas jeden 
mil jon dolarów. Pan D. nie reagował na bsty Urzędu Li­
kwidacyjnego. nie reagował nawet na osobiste przedstawie­
nie umyślnego delegata tego urzędu.

2. Dyrektor Gen. nie zwoływał posiedzeń .Rady Zarzą­
dzającej44, nie przedstawiał rocznych rachunków do zatwier­
dzenia, a składał tylko fikcyjne sprawozdania.

3. Dyrektor Gen. postępował wbrew statutom, nie do­
puszczał do ulepszenia administracji i zdezorganizował biuro. 
Nie przychodził catemi dniami do biura i zatrzymywał pilne 
Pisma i akta ważne w  biurku, opóźniając regulowanie szkód 
pogorzelowych.

4. Dyrektor Drozdowie/ referował fałszywie Radzie Za­
rządzającej o stanie finansowym Instytucji, a fundusze wy­
pożyczał samodzielnie wbrew ustawom.
! 5. Wskutek niedbalstwa p. Drozdowicza musiała Insty­
tucja zawrzeć kontrakt reasekuracyjny na gorszych warun­
kach niż pierwotnie. Dyrektor Gen. podpisywał sam sobie 
asygnaty i pobrał nadmierne koszty i djety, np. za podróż 
do Tczewa i Gdańska po 1000 złotych.

7. Wskutek niedbalstwa p. Drozdowicza straciła Insty­
tucja 4 miliardy mkp. w sprawie Wejherowa, a wskutek nie­
korzystnej umowy z Bankiem Kredytowym w Toruniu nie- 
-tylko procent od 4 nrljardów mkp. przez dwa miesiące, lecz 
nadto jeszcze 100 miljonów mkp.

W obec tak ciężkich zarzutów musiał nareszcie Staro­
sta Krajowy p. dr. Wybicki stawić wniosek do Ministerstwa 
Spraw Wewmętrznych o przeprowadzenie rewizji przez Pań­
stwowy nadzór Ubezpieczeń i zawiesić p. Drozdowicza w u- 
rzędowaniu. OpTÓcz tego polecił Wydział Krajowy rozpa­
trzenie zarzutów, czynionych p. Drozdowiczowi, przez człon­
ków Wydziału Krajowego pp. Szychowskiego. Robińskiego 
i ks. prob. Sadowskiego. Rewizję przeprowadzał ks. Sa­
dowski tylko sam i zareferował na Sejmiku Wojewódzkim, 
że znalazł wszystko w porządku, że zatem p. Drozdowicz 
niczego nie zawinił, a zarzuty mu czynione były bezpod­
stawne. O wyniku rewizji przez Państwowy Nadzór Ubez­
pieczeń nic nie słychać, to też od stycznia br. p. Drozdowicz 
urzęduje spokojnie dalej, a dyrektorów pp. Koczwarę i Ła­

skiego usunął jak najdalej od siebie.
Administracja jest szczególnie droga i kosztuje miesię­

cznie 13 500 zł., 30 procent personelu jest za wiele. Miast 
ściągać premje ubezpieczeniowe zgodnie ze statutem przez 
poborców podatków komunalnych, każe p. Drozdowicz wy­
syłać 5 i więcej razy monita. Ile ludzi, czasu, papieru i por- 
torji kosztuje ta pisanina!

Generalny Dyrektor ściśle mówiąc dotychczas, mimo 
rzekomo przychylnego Wyroku rewizora ks. Sadowskiego, z 
zarzutów mu postawionych Się nie oczyścił. Najciekawszy 
w tem wszystkiem jest to, że ks. Sadowski pierwotnie miał 
zupełnie inne zdanie ,o urzędowaniu p. Drozdowicza, cze­
go najlepszym dowodem jest list dyrękiora Poznańskiego Sto­
warzyszenia Ubezpieczeń od ognia p. Dziedzickiego, napi­
sany do ks. Sadowskiego, który w streszczeniu podajemy:

Poznań, dnia 22 listopada 1924 r.
Wielmożny Księże Proboszczu!

Fakt powierzenia rewizji ze . strony Wydziału Krajowe­
go wybitnemu znawcy w osobie Wiel. ks. Proboszcza świad­
czył, że Władza Nadzorcza zdawała sobie sprawę z ważno­
ści sprawy. I rzeczywiście. z ustnego wobec mnie oświad­
czen i, iż należy bezzwłocznie kierownika Instytucji usunąć, 
odniosłem wrażenie, że na podstawie przeprowadzonej rewi­
zji przyszedł Wiel. ks. Proboszcz do tego przekonania.

Rewizja wykazała, iż Instytucji brak organizacji, że kie­
rownictwo obok indolencji (niedołęstwa) udowodniło brak 
zainteresowania s;ę i karygodne lenistwo. Dowodem tego 
brak ksiąg handlowych do lipca br... brak bilansów, wypo­
życzenie pieniędzy bez pupilarnego bezpieczeństwa wbrew 
istniejącym przep:som ministerialnym, stał* przechowywanie 
aktów' urzędowych w biurku bez załatwienia ze stratą ma­
terialną dla Instytucji. Pan Drozdowicz wykazał dotychcza- 
soiwem swojem postępowaniem, że stał się winnym i że za­
tem słuszną była opinia Wielebnego fcs. Probgszcza wobec 
mnie wyrażoną, żc winien być usunięty-. Dzięki jego nie­
udolności najlepsze ryzyka zabrały prywrine Towarzystwa 
na lat 10. zatem dla Instyt. strata niepowetowana. Wskutek 
tego niski zbiór prerii a przy znacznych pożarach i wyso­
kich kosztach adjnp£>*ir«v$ igo/umiały niedobór. W  tym sta­
nie rzeczy syte ją/a fatalna, sieomal katastrofalna.
Jedyny możliwy wyjścia usunitrcię wygodnego Dy­
rektora, rozwinięć*? j«ropagandy w pra^e, tfttensywna orga­
nizacja od podstaw i syvkrciio utraconego w społeczeństwie 
zaufania. ■ Trzeba ?- „ćołce niente" a zakasać
rękawy do pracy, inaczej „Poznański44 runie, do czego bez­
warunkowo dopuścić nie można.

Rzeczą Wiel. ks. Proboszcza jest, aby sprawę przedsta­
wił w jej właściwem świetle i, póki jeszcze czas, zatrąbił dć> 
odwrotu. Bo niedługo może być za późno, a jednak Wydział 
Krajowy jest na ■ to, „ne qid detnmenti Instytucja capiat“ . 

.Zrobiłem, co należało, aby niebezpieczeństwo usunąć, reszta 
nie do mnie należy.

Łączę wyrazy wysokiego poważania.
(—) D z i e d z i c k i .

Wobec powyższego listu ma teraz głos ks. prob. Sa­
dowski i Wydział Krajowy.

Orkan szalał na Litw ie.
Kowno, 7. S. Nad cała Litwą kowieńską szalała w  

środę gw ałtow na burza, połączona z oberwaniem  się 
chm ury. W szystk ie  rzeki w ystąpiły  z brzegów*, zale­
w ając w sie i miasteczka. Szczególn ie ucierpiało mia­

steczko Treszkuny, k tórego m ieszkańcy ratow ać się mu­
sieli szybką ucieczką.

W ięk szość torów  kolejow ych  została uszkodzona, 
pow odując przerw ę w  komunikacji Zerw anych  jest też 
wiele m ostów . W szystk ie p lony całkow icie zniszczone.

Literatura i sztuka.
.=  Zmniejszenie się liczby studentów. Statystyka 

za rok szkolny 1924/25 w ykazuje mniejszą ilość słucha­
czów , zapisanych na w yższych  uczelniach państw ow ych 
w  porównaniu z latami ubiegłym i. W yrażą  się to w  
liczbie o 1358 mniejszej niż w  roku akad. 1923/24. P od ­
czas gdy  do tego roku ilość słuchaczów  stałe rosła, w  
ostatnim zmalała. W ykazują to cy fry : w  r. 1921/22 w 
w yższych  zakładach państw ow ych studjowało 34 708, w 
r. 1922/23 już 38 027. W  rok później, 1923/24 jeszcze 
w ięce j: 38 483. Już jednak w  r. 1924/25 liczba ta w y ­
nosi tylko 37 125. Natomiast ilość now oim atrykulow a- 
nych była w iększa niż poprzednio (w  r, 1924/25 — 
9960, w  poprzednim roku 9 866). Znaczy  to, że zw ięk­
szy ł się procent kończących  studja, co^jest zjawiskiem 
dodatniem. (ż)

=  Ukraińcy na uczelniach polskich. Sprawozdania 
statystyczne, w yższych  zakładów  naukow ych w  rubryce 
wyznań notują stały przyrost studentów i studentek 
wyznania grecko-katoiickiego. G dy w  roku 1921/22 b y ­
ło ich 318, w  1922/23 —  331, to w  roku następnym 
1923/24 liczba ta u rosła ; do 841, by  w  ubiegłym  roku a- 
kademickim przekroczyć tysiąc (1017). W  tym samym 
okresie zmalała ilość studentów wyznania praw osław ­
nego (z 614, do  której doszła w  1923/24 na 486 w  r. ub.) 
i ewangielickiego (z 910 w  r. 1922/23 na 818), także 
zmalała ilość słuchaczów  wyznania m ojżeszow ego, a 
m ianowicie z 9 564 na 8 159, czyli o  1 405. Rubryka w y ­
znania rzym sk o-k ato lick iego  nie notuje w iększych  
zmian, iż)

=  Uroczystości Reymontowskie i Dar Narodowy.
Dnia 15 i 16 sierpnia br. odbędzie się w  W ierzchosław i­
cach w oj. krakowskiego, oraz w  Krakowie u roczystość 
ku czci tegorocznego laureata Nobla W ładysław a  R e y ­
monta.

Obchód rozpocznie msza połow a i pochód hołdow ni­
czy  delegacji instytucji i zrzeszeń społecznych  przed 
Reym ontem , poczem  na Akademii przem ów ią: P rezes 
G łów nego Komitetu obchodow ego W incenty W itos, 
przedstawiciele ciał ustaw odaw czych Rządu, uniwersy­
tetów , zrzeszeń literackich i artystycznych, prasy itd. 
itd.

Popołudniu odbędą się zabaw y ludowe, zakończenie 
nastąpi dnia 16 sierpnia w  Krakowie.

O godz. 9 rano odbędzie się uroczyste  nabożeństw o 
w  kościele Panny Marji, poczem  uda się pochód na W a ­
w el dla złożenia wieńca u stóp pomnika Kościuszki.

W ieczorem  teatr im. S łow ackiego w ystąpi z u roczy- 
stem przedstawieniem  Halki.

G łów ny Komitet uroczystości reym ontow skiej za ­
prasza całe społeczeństw o do w zięcia w  niej udziału.

Jednocześnie zaś ogłasza Komitet zbiórkę na „D ar 
N arodow y im. W L Reymonta**.

W szelkich  informacji udziela G łów ny Komitet w  
W arszaw ie, M arszałkow ska 68, oraz Kom itety w  mia­
stach w ojew ódzkich . Składki na „D ar N arodow y44 kie­
row ać należy do Komitetu za pośrednictw em  rachunku 
P. K. O. Nr. 11 300.

—  „Smuga cienią" J. Conrada. Św ieżo ukazał się 
przekład znakomitej powieści p. t. „Sm uga cienia44. Jest 
to w łaściw ie obszerna nowela, w  której Conrad z niepo- 
równanem  m istrzowstwem  odtw arza początek tw ardej 
kar jery  ok rętow ego kapitana. Jak w e w szystk ich  li­
tworach, tak w  „Sm udze cienia44 walka z żyw iołem  m or­
skim jest dla Conrada w łaściw ie precedensem  do analizy 
charakteru ludzkiego, w  czem  genialny autor „Tajfuna“ 
nadewszystko celuje.

• Przez ciężką smugę cienia musi przejść każdy doj­
rzew ający charakter. Jest to najniebezpieczniejszy 
moment w  życiu  każdego m ężczyzny. Kto pragnie mieć 
rolę tw órczą, kto łaknie mądrości i dojrzałości życiow ej; 
ten musi przepłynąć przez Scyllę i Charybdę. Paść w  
tym  m om encie jest srom otną ucieczką tchórza w  objęcia 
śmierci.

Spadek ten w  okolicach rożnow skiego m łyna i ro ż ­
nowskiej fabryki elektrycznych akumulatorów w ynosi 
3 metry. Jest to spadek nie wielki kilkakrotnie mniejszy 
niż \V Gródku niemniej jednak dostateczny dla w y tw ó ­
rz eniń w łasnej energii potrzebnej do rozbu dow y fabryki 
nawet na w iększą skalę.

Z  zadowoleniem  jeszcze należy podkreślić, że kapi­
tał jakoteż robotnik tej pierwszej, jedynej tego rodzaju 
fabryki w  P olsce jest w yłączn ic rodzim y.

Dziękuję za cenne inform acje i pow racam  do łodzi, 
aby udać się w  powrotną' podróż.

P od róż  powrotna odbyła  się znacznie powolniej, 
gdyż  robiliśm y zygzaki z jednego brzegu na drugi, aby 
upiększyć naszą łódź fąntastycznemi i nleznanemi nam 
kwiatami wodnenii, nasycić pragnienie czarnem i jerzy - 
ńairii rosnącem i w  olbrzym iej m nogości po obydw u sto- 
nacli w ód.

Tak zwane inaczej dziady w yciąga ły  sw e  ramiona 
okryte Owocami ku nam nad w odą w  ten sposób, że sie­
dząc w  łodzi, m ogliśm y zryw ać i pochłaniać wielkie, 
multum tych sm acznych jagód.

W krótee też zapom nieliśm y. o dław iącem  nas pra­
gnieniu.

R obi się coraz ciemniej. W  oddali słychać ryk spę­
dzanego, z pola bydła. Kontury drzew  i tataraków p rzy ­
bierają coraz to fantastyczniejsze kształty.

Zachodzące słońce odbija się niekiedy krw aw o w  
czyste j miejscami jak łza w odzie W ełn y , zbliża się 
mrok a z nim urok jazdy łodzią przy świetle księżyca.

Podw ajam  uderzenia w ioseł, aby  na życzen ie pań 
dobić jaknajprędżej do m ety, w  pewnym  m om encie za ­
tapiamy się w  czerń sżerokiej alei wspom nianych już 
olch. P o  pewnym  czasie dobijam y do m iejsca przezna­
czenia, aby  w ysiąść z łodzi i zjeść obfitą kolację w 
przyrodoleczn iczym  zakładzie w  M ilow odach.

Jeszcze nigdy nic pałaszow aliśm y z takim apetytem .
P o  przyjeździe spotkało nas w iele m iłych niespo­

dzianek, ale o  tem następnym razem. (D. nast.)
Jerzy Skarbek.

Z wioślarskiej wycieczki
po Weisie.

(Korespondencja w łasna).
Wodne kwiaty. — Rożnowski młyn* —  I tu optanci. — 
Jedyna w Polsce fabryka elektrycznych akumulatorów.

D ziady. — Powrotna droga.
Im dalej, tem okolica jest bardziej dzika i nieprzystę­

pna. Jazda łodzią staje się coraz to  bardziej utrudniona, 
przeszkody piętrzą się w  oczach, co  chwila ma się w ra­
żenie, że W ełna kończy się o kilkanaście stóp w  gąszczu 
krzew ów  lub tataraków. L ecz nie! to tylko zakręt w ' 
prawą lub lew ą stronę

Nigdzie nie widziałem  tak dużej ilości przepięknych 
w odnych  k w ia tów : białych nenufarów, lilji w odnych , 
maleńkich m odrych oczek  niezapominajek rozsianych 
po obydw u stronach brzegów , purpurow ych kielichów 
przybrzeżnych burzanów  itd. itd.

R ęce pań co chwila w yciągają się po te sym bole w o ­
dnej krasy, lecz nadaremnie, bow iem  niezłom ny w io­
ślarz obiecu je przystaw ać łodzią w  niektórych ładniej­
szych  zakątkach dopiero w  pow rotnej podróży.

W  pewnej chwili s łyszym y dziw ny oddalony szum, 
jakby oddalone bzykanie kom arów , lub brzęczenie w y ­
rojonego stadka pszczół, —  to oddalony szm er w od y  
p izep -yw ające j przez koła młyńskie.

Szm er ten rośnie, potężnieje, nadaje nam otuchy co  
do  ziszczalności naszego celu. Nawet panie, dotych cza ­
sow e ińalkontentki dalszej podróży, zatapiają zacieka­
w ion y  w zrok  w  stronę spraw cy  zagłuszającego spokój 
lośny.

W ełna się ożyw ia, płynie bystrzej, zakręty stają się 
coraz częstsze, ściany trzcin znikają, w jeżdżam y na u- 
roczą  polankę, o kilkadziesiąt kroków  w idzim y już cał- 
faem  w yraźnie kontury mlvna na tle prastarych olch i 
rosochatych  dębów .

Podjeżdżam y do brzegu i w ysiadam y z łodzi, którą 
przym ocow ujem y do pnia w ierzby  rosnącej dziwnie na 
ukos, a ,tw orzącej jakby pow ietrzny m ost m iędzy d w o­
ma brzegam i W ełn y .

Po tak długiej i m ęczącej podróży jesteśm y m ocno 
znużeni, chce się nam pić. P odchodzim y d o  zabudowań 
ludzkich, gdzie pytam y się kilkunastoletniej dziew czynki 
czy  w  tym  domu nie możną by dostać.m leka lub choćby 
w od y  do picia.

—  Nie! —  odpowiada dziew czynka —  tu mieszkają 
optanci niem ieccy, którzy są bardzo rozgniewani na 
w szystko, co  polskie za to tylko, że muszą ten mlekiem 
i m iodem -p łynący kraj w krótce, bo za dwa, trzy dni o- 
puścić.

—  Oni wam  nawet w od y  nie dadzą —  twierdzi sta­
now czo rezolutna Kasia.

Jesteśm y, wściekli na optantów7, że też od  tych tak 
smutnych socjalno -  politycznych zawikłań nie zdołali­
śm y się uchronić nawet w  tem pięknem ustroniu.

Do najbliższej wsi od  R ożnow skiego M łyna zaw sze 
jest jakiś kilometr, a m y musimy w krótce w racać. Zre­
zygnow ani cofam y się bardziej w  W ełnow ską puszczę, 
gdzie siadam y na olbrzym im  pniu przew alonego dęba, 
żeb y  sp ożyć podw ieczorek  na sucho.

Ż yłka  dziennikarska nie pozw ala mi jednak usiedzieć 
na miejscu. Udaję się jeszcze  raz w  stronę młyna, gdzie 
£ię spoitykam z sam ym  w łaścicielem  młyna i pierw szej 
oraz jedynej fabryki w  P olsce  elektrycznych akumula­
torów .

D w a te przedsiębiorstwa znajdow ały się dotychczas 
w  rękach Niem ców. Ostatnio zostały  jednak sprzedane 
Polakow i, mojemu obecnemu- inform atorowi.

W  tem liiiejscu W ełn a  tw orzy  kształt podk ow y zu­
pełnie analogicznie jak. to ma m iejsce na Pom orzu  z 
Czarna W oda  w  sławnej m iejscow ości Gródek, które 
jest źródłem  siły elektrycznej dla znacznej części ziem i- 
c y  pom orskiej. Tak sam o jak.ua Czarnej W odzie , w y ­
korzystano olbrzym ie łukowate zagięcie W ełn y , aby  
w yk op a ć przez nie kanał i w  ten sposób uzyskać spa­
dek v /ód , a tem samem n iew yczerpany zapas cnergji i 
s iłv  ujarzmionej przyrody.
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Sprawy społeczno
Pieniądz

j a k o  t r w a ł y  u u e r m i k
w a r t o ś c i .

JAKIE P R ZY C ZY N Y  W P Ł Y W A JA  NA W AHANIE SIĘ 
KURSU Z Ł O T E G O ?

Jak to  wynika z ca łego szeregu krótkich notatek w  
ostatnich dniach zam ieszczanych  w  dziale gospodarczym  
naszego pisma, z ło ty  pow rócił do parytetu. W  niektó­
ry ch 'je d y n ie  w ypadkach istnieją mniejsze odchylenia. 
N iebezpieczeństw o zachwiania się w artości naszej w a- 
iuty zostało zażegnane, a tern samem widm o ponow nego 
popadnięcia w  anarchiczny okres inflacji.

Z ło ty  znowu m ocno stoi na nogach. Społeczeństw o 
polskie, które w  pierw szych  dniach niemieckiej nagonki 
na ca łość  polskiego pieniądza w ykazało  znaczną dozę 
zdenerw ow ania a nawet ob a w y  o  ca łość  z łotego, ob ec­
nie znow u się uspokoiło. W szystk o  pow róciło  do nor­
malnego trybu.

Nasz bilans handlowy, dzięki tegorocznem u urodza­
jow i, ma tendencję ku stałemu polepszaniu się. B ezpo­
średnie n iebezpieczeństw o zostało, z  chwilą złamania 
psychologicznej chw ilow ej nieufności społeczeństw a od ­
nośnie do trw ałości stosunków m onetarnych w  P olsce
zażegnane.

Eksport pszen icy  i żyta  ma ostatecznie w ypełn ić 
resztki n iedoborów  w  naszym  bilansie handlowym , dzię­
ki czem u polski bilans płatniczy musi uledz radykalnej 
popraw ie, a w ted y  m ożem y sobie kpić ze wszelkich pod­
stawień nam nóg naw et przez takie państw o jak Niem cy.

Prasa codzienna .i gospodarcza od  pierw szęj chwili 
podstępnych knowań aranżow anych przez gełdę ber­
lińską* wiedeńską i praską bije na alarm, pośw ięca  m nó­
stw o uw ag i artykułów  polskim stosunkom gospodar­
czym  i monetarnym. N iestety! olbrzym ia w iększość te­
go, co  się czy ta  w  codziennej bibule, jest niozem innern, 
jak pływ aniem  po w ierzchu, nie dtociekającem do jądra 
i istoty rzeczy .

Społeczeństw o polskie po  w iększej części tale słabo 
um iejące m yśleć ekonom icznie, zadawala się nic nie m ó- 
w iącem i komunałami, zręcznem i sztuczkami kuglarskie- 
mi odpow iednio u łożonych  s łów  a ucieka przed każdem  
pow ażniejszem  wniknięciem  w  daną sprawę, uijętem w  
form y przem yślane i  w yczerpu jące.

W  tym  drugim w ypadku upajanie się saniemi słow a­
mi już nie w ystarcza , należy w ted y  także nieoo się na­
m yślić, zastanow ić, a w ięc  u m ysłow o popracow ać.

T e psychiczne skłonności szerokich kół. społeczeń­
stwa pow odują taki szalony brak w  pewnej prasie rze ­
czow e j i należytej ocen y  sytuacji. Niemniej jednakże 
w  kalejdoskopie życia  codziennego przesuw ają się w y ­
padki niekiedy n ieco w ażniejsze od  takich, jak np. c z y  
P ola  Negri nie dostała czasem  kataru, lub w  jaki sp o ­
sób  Am erykanki malują sobie n og i?

Są zagadnienia jak dajm y na to ostatni gełdziarski 
zam ach na złotego , nad którym  nie można przejść do 
porządku dziennego przez sam o tylko skonstantowanie 
tego  w ypadku, naw ym yślanie Niemcom i zabawienie się 
w  przepowiadanie przyszłości. Sam o badanie ekonom i­
czn ych  przyczyn  wielu zjaw isk jest w ielokrotnie rzeczą 
suchą i m ało sensacyjną niemniej ze  stanowiska prakty­
czn ego  często  nawet z  punktu widzenia interesów  kup­
ców, p rzem ysłow ców  konieczną.

Jeżeli postaw im y sobie dajm y lia to  pytanie, od  cz e ­
g o  za leży  trw ała w artość  z ło tego , to odpow iedz najczę­
ściej w  prasie spotykana, że  za leży  ona od  dodatniego 
kształtow ania się naszego bilansu handlow ego (to p o ­
w iedzenie utarło się już jako dla wielu nic nie m ów iący  
kom unał), oraz od  zaufania społeczeństw a, nam nie w y ­
starcza. ■ . ■

R zecz  oczyw ista , że  uzyskanie p rzew yżk i w  w ar­
tości tow arów  w y w ożon ych  z  kraju od  w artości importu 
una duże znaczenie dla trw ałości stosunków monetar­
nych. L ecz  wew nętrzna w artość pieniądza jest uzależ­
niona oprócz  tego od  ca łego  szeregu innych przyczyn , 
często  niemniej w ażnych , tak, że  m oże się zdarzyć taki 
W ypadek, że  dany kraj posiada wielką zw y żk ę  w yw ozu  
nad przyw ozem , a  mimo to  jeg o  pieniądz będzie stale 
tracił na sw ej w artości.

P rócz  m om entów  psychologicznych  i dodatniego 
kształtowania się bilansu handlow ego, bardzo w ażną 
jest sprawa ilości pieniądza. Nie trzeba zapom inać, że 
naw et pieniądz pap ierow y jest rów nież do  pew nego sto­
pnia odpowiednikiem  tow aru. A  w szak w iem y, że  każdy 
tow ar znajdujący się w  wielkiej ilości jest tanim i od-
sWTotnie. . , . . .

Z ło to  jest drogie nie ty lko dla tego, ze  się świeci* ale 
tilatego przedew szystkiem , że jest go  bardzo mało. G dy­
b y  ilość złota  na św iecie dorów nyw ała  np. ilości żelaza, 
Złoto b y ło b y  bardzo tanie, tapetow alibyśm y w tedy  m a -  
sne pokoje cienkiem i blaszkami z  tego szlachetnego 
kruszcu.

W artość pieniądza nie tylko złotego  ale i papiero­
w ego , jest uzależniona przedew szystkiem , tak zresztą 
jak to ma m iejsce z  każdym  innym tow arem , od  ilości 
i trudności osiągnięcia. D obrze, pow ie m oże .w ted y  
niejeden laik, skoro każde społeczeństw o dąży do tego, 
aby  każda miara a w ię c  i pieniądz, jako miara wartości, 
by ła  ścisła i nie zmieniająca się, oraz jeśli w artość tego 
pieniądza zależy od jego ilości, w tedy  najprostszym  spo­
sobem  utrzymania pieniądza na ciągle jednakow ym  pozio 
mie jest w yb icie  pew nej określonej sumy pieniędzy, bez 
jakiegokolwiek późniejszego zwiększania względnie 
zmniejszania ogólnego obiegu pieniężnego.

O czyw ista, że b y łb y  to  najprostszy i najpewniejszy 
Środek do utrzymania trw ałości i niezmienności środ­
k ó w  płatniczych, niestety jest 011 n iew ykonalny, dzięki,

 -----------

po pierwsze stałemu przyrostow i ludności, po drugie 
ciągłemu w zrostow i zam ożności społeczeństw a.

G dyby  dajmy na to pewien m ały kraik miał ciągle 
niezmieniającą się ilość pieniędzy, w yrażoną w  kw ocie 
1 milj., a ilość m ieszkańców tego państewka w ynosiłaby 

| 200 000 ^mieszkańców, w tedy  na jednego mieszkańca 
* Przypadałaby kwota 5 jednostek pieniężnych (złotych , 
f m arek lub tp.). P o  kilkudziesięciu latach obieg pieniężny 

równałby^ się nadal 1 miljoiiówi, ale ludność w zrosłaby 
dwukrotnie, w tedy  na jednego mieszkańca w ypadałoby 
zaledw ie 2 i pół jednostek, 

t Zapotrzebow anie na pieniądze b y łob y  dwa razy sil- 
, niejsze, a pieniądz' uległby radykalnej zmianie w  sw ej 

wartości, nawet w tedy, gdybyśm y założyli n iepraw do­
podobny wypadek, żeby  ogólna zam ożność społeczeń­
stwa stała na jednem  miejscu.

Przykład ten dosadnie ilustruje fakt, że aby utrzy­
m ać niezmienność kursu pieniądza musi b y ć  ogólna ilość 
tegoż stale zwiększana, względnie zmniejszana w zaież- 

1 ności od  przyrostu ludności oraz od  wzrostu jego  zam o­
żności.

Ta ocena potrzeby zm iany  ilości środków  pienięż* 
•nych, leży albo w  ręku państwa, w zględn ie . w ydelego­
wanej do te£o instytucji (Banku, em isyjnego), albo o - 
parta jest cna na czynniku autom atycznym  przyrodzo­
nym . W  pierw szym  wypadku mamy do czynienia z 
pieniądzem papierow ym  (np. nasz obecn y  złoty ), w  dru­
gim w ypadku z walutą złotą (np. przedw ojenny funt an­
gielski). (Dok. riąst.)

_  Jerzy  Kruszewski.

Potisipa niemiecka prepapaia
w walce ■ polska walnie.

Niemiecki dom bankowy S. Schonberger z siedzibą 
w  Amsterdamie i Berlinie opublikował następujące niesły­
chane sprawozdanie tygodniowe:

„Fluktuacje kursu złotego, zapoczątkowane w bieżącym 
tygodniu, a oczekiwane od dłuższego czasu, stanowią nie­
uniknione następstwo położenia finansowego Banku Polskie­
go wzgl. Państwa Polskiego. Stały wzrost bierności bilan­
su handlowego, który przez pewien czas wykazywał trzy­
krotnie wyższy przywóz od wywozu, stojący w związku z 
tera silny odpływ dewiz z Banku Polskiego, a wreszcie e- 
misja wielkich ilości niepokrytego bilonu — nie mogły nie 
wywrzeć wpływu na stan waluty polskiej". W  dalszym

M i e  w i e r z c i e

i
że istnieje coś, coby było „równie dobre“ , 
zdrowe i pożywne, jak Kathreinera  
kawa słodowa K n e i p p a !  Ka- 
thremera kawa słodowa Kneippa nie 

jest zwj błą kawą słodową •••

ciągu sprawozdanie uznając dodatnie skutki pomyślnych żniw 
roztacza obraz beznadziejnego położenia polskiego przemy­
słu tekstylnego, który jest tyle wart, co wyżej przytoczona 
insynuacja o 3-krotnie wyższym imporcie od eksportu, gdyż 
położenie tego • przemysłu w porównaniu z zimą znacznie się 
poprawiło, wreszcie wspomina o możliwości niepowodzenia 
Polski przy uzyskaniu drugiej raty pożyczki amerykańskiej.

Powyżej przytoczone sprawozdanie większej niemieckiej 
instytucji bankowej uwidacznia nam najdosadniej krecią ro­
botę mistrzów propagandy Niemców, którzy z wielkim cy­
nizmem potrafią uciekać się nawet do pospolitych kłamstw, 
aby tylko dopiąć do zamierzonego celu. Tymczasem kochane 
niemiaszki połamali sobie zęby na polskim złotym, co oczy­
wiście wywołuje w  sferach bankowych naszego sąsiada pa- 
roksyzmy wściekłości, (przyp. red.)

K r o n ik a  g o s p o d a rc z a .
— NOWE ULGI CELNE. Istniejący w Polsce od kilku 

lat system ulg celnych oparty był na rozporządzeniu mini­
strów skarbu, przemysłu i handlu oraz rolnictwa i dóbr pań­
stwowych na okres 3—4 miesięcy, a obejmujący periody­
cznie modyfikowane wykazy towarów, korzystających przy 
wywozie z obniżki cła. Autonomiczne ulgi celne miały na 
celu przedewszystkiem udostępnienie naszemu przemysłowi 
i rolnictwu nabywania w okresie odbudowy gospodarczej 
niezbędnych surowców, półfabrykatów oraz narzędzi pro­
dukcji, niewyrabianych w kraju lub wyrabianych w niedo­
statecznej ilości. Ostatnio obowiązywało w tej dziedzinie 
rozporządzenie z dnia 11 kwietnia 1925 r. (Dz. Ust. R. P. nr. 
39, poz. 272), którego moc obowiązująca wygasła z dniem 
1-go sierpnia br. Obecnie rząd po porozumieniu z przed­
stawicielami sfer gospodarczych, powziął decyzję, ażeby no­
wego rozporządzenia o ulgach celnych uarazie nie wyda­
wać. Innemi słowy, w ciągu najbliższych miesięcy nie bę­
dzie już podstawy prawnej do obniżania cła dla tych kate- 
goryj towarów, które w  dotychczasowem rozporządzeniu o 
ulgach celnych były wymienione. Wyżej wspomniana de­
cyzja rządu była spowodowana koniecznością, uieulatwiania 
w chwili obecnej importu towarów zagranicznych, chociaż- 

i by potrzebnych, a to w celu najszybszego zrównoważenia 
j bilansu handlowego. Motyw len jest tak poważny z punktu 

widzenia państwowego, iż niewątpliwie trafi do przekona- 
{ nia szerokich kół gospodarczych, które, licząc się z obecną 
1 sytuacją oraz z opinją swych kierowników powinnyby odra­

czać na okres 2—3 miesięcy jak największa ilość zamierzo­
nych zakupów zagranicznych. .

— FOLSKA AKADEM JA HANDLOWA W  GDAŃSKU.
Niezwykle ruchliwa tutejsza Macierz Szkolna przystąpiła do 
urzeczywistnienia swego zamiaru stworzenia polskiej aka­
demii handlowej w Gdańsku. Rokowania prowadzone przez 
Macierz Szkolną w  Gdańsku z miarodajnymi czynnikami u* 
wieńczone zostały pomyślnym wynikiem. Jak wiadomo, a* 
kadenija handlowa-'w Gdańsku otrzymała do swego rozpo­
rządzenia piękny gmach, ofiarowany na ten cel przez prze­
mysłowca łódzkiego ' Heimami a.

— NOWA NIEMIECKA USTAWA PODATKOWA Par­
lament niemiecki uchwalił dziś ' nową ustawę, podatkową. Dc 
ostatniej chwili toczyła się walką o podatek obrotowy. 
Stronnictwa opozycyjne -dążyły <Jo zwolnienia środków ży­
wnościowych cd -tego podatku albo do zredukowania go do 
1 procent. Ostatnia propozycja została przyjęta.

— STRAJK W FABRYCE „PAROWÓZ'4. .Plzegląd 
Wieczorny" donosi, że strajk robotników w fabrykach „Lil- 

‘pop"' i „Parowóz" trwa nadal. Przyczem wysunięto dzień 
17 bm. jako termin rozpoczęcia rokcwań.

— BILANS HANDLU POLSKO-GDAŃSKIEGC ZAMYKA 
SIĘ NADWYŻKĄ. Obroty handlowe między Państwem Pol­
skim a Gdańskiem, wolną streią-portu w ciągu, roku 1924 od­
bywały się pod znakiem dominującej przewagi polskiego 
eksportu, w ciągu okresu sprawozdawczego przywieziono z 
Gdańska do Polski zaledwie 3.208 tonn towaru, pochodzenia 
przeważnie nie - gdańskiego, 2 231 tysięcy złotych 
co stanowi. 0,2 proc. ogólnego przywozu do Polski. Wywie­
ziono natomiast z Polski na- obszar Wolnego Miasta Gdańska 
19,129 touu towaru wartości 7176 tys. zł, tj. 0,6 proc; ogól­
nego wywozu z Polski. Cytry te wymownie świadczą o za­
leżności gospodarczej Gdańska od obszaru, gospodarczego 
Rzeczypospolitej. Bilans handlu .polsko - gdańskiego zamyka 
się nadwyżką 4945 tys. zł.

—  PO LSK O  - NIEMIECKI .TRYBUN AŁ ROZJEM ­
CZY. Najbliższa sesja Trybunału rozjem czego polsko- 
niemieckiego odbędzie * się w  Paryżu na początku 
października. Sesja przeważnie poświęcona będzie roz- 
rachunkom z tytułu nieruchom ości i kapitałów.

—  P R ZY M U SO W A  SPRZED AŻ W Y R O B Ó W  T Y ­
TO N IO W YCH . P aństw ow y M onopol Tytunło.wy,. posia­
dając znaczne zapasy w y rob ów  tytuni-owych, nieznajdu- 
jących  popytu w śród klijenteli, w prow adził przym usową 
sprzedaż przy innych partiach towaru, tych tow arów , na 
które hurtow nicy z pow yższych  pow odów  nie reflektu­
ją. W yw ołu je  to wielkie rozgoryczen ie w śród  hurtowni­
ków  i de ta list ów , narażanych przez to na przetrzym yw a­
nie gotów ki obrotow ej w  tow arze nie znajdującym  na­
byw cy .

-  URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY DRZEWNEJ W 
BYDGOSZCZY z duła 6 sierpnia 1925 r. (Notowania za mtr, 
kubiczny w zł.) Dębina stolarska 12—100 mm. bez sęków 
(kupaio) 100 franco wagon Warszawa. Kantówka sosnowa 
ciosana, 10/10—18/21 (sprzed.) 50 franco szkuta gran. poi.- 
niem. Sosnowe szczapy opałowe I kl. (sprzed.) 7,35 franco 
wagon Grodno. Sosnowe okrąglaki opałowe (sprzed.) 5,57 
franco wagon Grodno. Bukowe krawędziaki do gięcia w ęd! 
listy kupującego I.a bez sęka i rdzenia (sprzed.) 130 franco 
wagon Przemyśl. Sosnowe szczapy opałowe (sprzed.) 10 
franco wagon grań. pol.-riiem. Modrzewiowe kloce odziom­
kowe 6 do 35 cm. wzwyż, długość od 3 mtr. wzwyż (sprzed.) 
34 franco wagon Przemyśl. Deski świerkowe, 13 111111. ró­
wnoległe obrzynane, długość 2, 4, 6, 8, ni. bez sęka suche 
(sprzed.) 60 franco wagon Bydgoszcz. Papierówka (sprzed.) 
10 franco wagon Przemyśl. Dębowe odpadki opalowe (sprzed) 
150 za 10 000 kg franco wagon Jarocin. Sosnowe szczapy • 
opalowe (kupno) 8 franco wagon okolica Inowrocław. Ko­
palniaki sosnowe długość wedł. listy kupującego, średnica 
od 9 cm. wzwyż, (kupno) 15 franco wagon granica polsko- 
niemiecka'. Deski olszowe stolarskie bez sęków, 18—80 11111? 
(kupno) 65 franco wagon Warszawa.

W  poszukiwaniu było: Drewno .opałowe; slupy telegra­
ficzne, sosnowe; sosnowe podkłady wąskotorowe 
X23 can, powierzchnia 13. cm; dębina, nieobrzynanu 5—13 cm.

( grubości, długość od 5,10 in wzwyż, szerokość od 32 cni. 
wzw yż; sosnowe, dębowe, bukowe podkłady kolejowe: Slee. 
pry; odziomkowe kloce grabowe, średnicy od 20 cm. w .czu­
bie; dębowe podkłady wąskotorowe . 150x  12/13X20 cni.: so­
snowy materiał- tarty, 15,- 18. 20, 24,' 26 mm szerokość od 
1S cni. w zw yż; olszowy i jesionowy materiał tarty: sosnowe* 
czyste boki bez sęków; drzewo liściaste na eksport; dłu­
życe sosnowe na eksport; większe kompleksy leśne; klepki.

Sprostowanie. W  poprzedniej cedule zaszła następująca 
omyłka:. Kantówka sosnowa ciosana 10/10 — 18/21 cm. wy* 
drukowano 1,50, winno być 50.

ZIEMIOPŁODY.
Poznań, 7. 8. £yto 17— 19, i>szenica 24—25, jęczmień 

brow. 21.50—23.50, mąka żytnia 70 proc. 27.25—30.25, —
65 proc. 27.25—31.25, ospa -żytnia 12— 13, rzepak 35—38i 
Usposobienie spokojne —  podaż żyta zwiększona.

Warszawa, 7. 8. Trańzakcje na Giełdzie Zbożowo - To­
warowej za 100 kg. fr. st. żaladowania: żyto kongresów* 
693,5 g/l (118) 19>75. Podaż mała. Obroty małe..

BYDŁO I MIĘSO.
Poznań, 7. 8. Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji 

notowania ceu. Spędzono wołów 2, buhaji 13, krów 22, 
świń 293, cieląt 108, owiec 44, razem zwierząt 4S2. Z po­
wodu małych tranzakcyj — bydła nie notowano.

Giełda pieniężna.
Warszawa dnia 7. sierpnia 1926

Dolary Stanów Zjeda.  ........................- •
Flareny h o le n d e rsk ie ........................... ....
Franki b e lg ijs k ie ..............................   • . . .
Franki francuskie......................................  24 44
Franki szwajcarskie . . . . . . .  .'-i • • . . .  100,92
Funty angielskie • - .  ...................  25,25
Korony austryjaekie 73,10
Korony czeskie • • u  •; « !' • •: •. • • j • • 18.87

5,17
208,95

sł



O  C O S  P O M O R S K ! 9-go sierpnia 1923 r.

Szlakiem wypadku i zbrodni.
ZAMIAST ŚLUBU — POGRZEB.

Na linii k ole jow ej Zakopane—N ow y Targ, tuz za  
przystankiem k ole jow ym  B iały  Dunajec zdarzy ł się 
W strząsający w ypadek. P ociąg  pośpieszny, w ych odzą ­
c y  z  Zakopanego o  godz . 4 pp., najechał na w ó z  prze­
jeżdżający  przez rampę. W oźn ica  został przez pociąg 
Pdrzucony i poniósł ty lko ciężkie rany, a siedząca na fu­
rze  góralka dostała się pcd  pociąg, który ją zaw lókł za 
«ohą na od leg łość 30 m etrów . G dy pociąg zatrzym ano, 
w yd obyto  z  pod  kół tylko bezkształtna m asę tragicznie 
zm arłej góralki, która tegoż  dnia miała w y jś ć  za  mąż.

I ZABILI CZŁOWIEKA, BY PORWAĆ MU K RO W Ę.
\ Duże zainteresow anie ze  w zględu  na materiał śledz­
tw a  obudziła w  w arszaw skim  sądzie apelacyjnym  spra­
w a  braci G rossów  ze  Zgierza, skazanych przez sąd okrę­
g o w y  na 15 lat ciężkiego więzienia za zam ordow anie w  
celach  rabunkow ych Józefa Działka, handlarza bydła.

Działek w y szed ł na jarmark do A leksandrow a, pro­
w adząc ze  sobą  czarną k row ę z  charakterystycznie o b ­
ciętym i rogami.

Znaleziono, g o  po paru dniach w  życie  nieżyw ego z 
roztrzaskaną czaszką.

Policja , prow adząca dochodzenie, ustaliła, iż stano- 
wriacą jego  w łasn ość krow ę, znaleziono m iędzy Zgierzem

Czego oczy rodziców polskich lneryfia ?
(Kilka uwag przed rozpoczęciem nowego roku szkolnego.)

Dużo u nas skarg na złe kształtowanie się życia go­
spodarczego. Rodzice często są w- kłopotach, jak zapewnić 
dzieciom byt na przyszłość, a źródło tych niedomagań i 
tych kłopotów jasne: za dużo napychamy młodzieżą gimnazja, 
a za mało szkoły zawodowe, których mamy dzięki Bogu ob­
fitość wielką, bo około 700 i to najrozmaitszego typu i rodzaju. 
Brak tylko uczni w  tych szkołach zawodowych, to jest w 
szkołach, dających do rąk po kilku latach chleb rzetelny go­
towy.

I tak dzieci zbyt często męczą się łaciną i greką i często 
Utykają w połowie drogi po wielu kosztach, a bez jakiego­
kolwiek użytku dla życia i gospodarczego podniesienia się 
naszego lp-aju.

Dobre wykształcenie zawodowe jest główną podstawą 
j bytu gospodarczego dla jednostek nie tylko, ale także dla 
narodu. To pojęli Amen/kanie i dlatego tak wysoki u nich 

I paziom gospodarczy.
Siedemset szkół zawodowych czeka na I-go września 

ma uczni i na uczennice wszystkich zawodów. Rodzice! — 
(pamiętajcie o  tem, że dobre zawodowe wykształcenie wię- 
! cej znaczy, niż kilka tytsięey posagu, niż kilka klas gimna­
zjalnych.

I na Pomorzu mamy szkół takich kilka, są liczne szkoły 
^rolnicze, szkoły gospodarcze dla dziewcząt, Państwowa Szko­
ła Budiowy Maszyn w  Grudziądzu, Państwowa Szkoła ko­
szykarska, Przemysłowa (artystyczne wyroby z drzewa), 

fkrawieczyzny w Kościerzynie.
Kto z rodziców nie wie, dokąd wysłać czy to syna, czy 

to córkę ną to, żeby zapewnić iin naukę praiktyczną dobrą, 
miech doniesie w  jakim zawodzie chce dać wyszkolić, a ni? 
[żeu podpisane Towarzystwo bezinteresownie chętnie wskaże 
^odpowiednie adresy. Na odpowiedź uprasza się załączyć w 
jmacźkach 15 groszy.

Pomorskie Towarzystwo Popierania Przemyślu Ludowego 
w Kościerzynie.
■ ■  i i i    ..........   n

Wiadomości bieżące.
^KALENDARZ; Niedziela 9 -go sierpnia Romana m. 

Wschód słońca 4.33, zachód 7.36 
d/W schód księżyca 10 14 zachód 10 39. 

*
D Y Ż U R Y  N O C N E  A P T E K .

JLabędź“  8. VIU. — 14. VIII.
*:

Z "Teatru Miejskiego. „HRABINA’ MARICA“ , gło- 
ifna operetka obiegająca całą Europę, graną będzie tylko 3 
razy w  teatrze miejskim. Dziś w  sobotę po raz trzeci „HRA­
BINA MARICA“ , melodyjna operetka w 3 aktach E. Kalmana.

W  niedziele 9 sierpnia br. dwa przedstawienia: o godz. 
4 popołudniu po cenach od 50 gr. do 214 złotego „HRABINA 
MARICA44, wieczorem o godz. 8.30 ostatni pożegnalny w y ­
stęp p. Wiśniewskiego i P- Linkowskiej i zarazem ostatni raz 
będzie graną operetka „HRABINA MARICA“ melodyjna ope­
retka w 3-ch aktach E. Kalmana.
( Artyści Teatru Miejskiego podają do łaskawej wiado­
mości Sz. Publiczności, że w zapowiedzianej imprezie „Ko­
ściuszko pod Racławicami41 w sobotę 8-go sierpnia i w nie­
dzielę 9 sierpnia udziału nic biorą z powodu iż biorą udział 
W operetce w  teatrze miejskim „Hrabina Marica44. przedsta­
wienia odwoływać nie mogą ze względu na wyjazd p. Wi­
śniewskiego w  poniedziałek.

— ** Zgon honorowego dyrektora Straży Pożarnej Fer­
dynanda Glaubitzą. Wczoraj w nocy o godzinie 1 zmarł po 
długoletnich cierpieniach nerwowych, honorowy dyrektor O- 
chołniczej Straży Pożarnej śp. Ferdynand Glapbitz. Urodzo­
ny dąiia 2 lipca 1849 w  Grudziądzu, wstąpił w  roku 1876 — 

(będąc sam założycielem Ochotniczej Straży Pożarnej — jako 
strażak ochotnik. W  dniu 11 marca 1SS6 roku mianowano śp. 
Olaubitza jako kierownika Straży, następnie jako dyrektora.

Za jego działalność w straży i 10-letnią służbę udekoro­
wano go odznakiem honorowym jak i złotym krzyżem (18 

^tycznia 1911).
Jego działalność przynicsN dla ogółu bardzo dużo — 

należy mu się jako zwierzchnikowi Straży od' jego przyjaciół 
Jak i nieprzyjaciół wielkie, uznanie bo któż. nie zna służby 
członków straży pożarnej? O każdym czasie gotowi ną oca­
lenie życia i dobra bliźniego. Już tak niespodziewany sygnał 
•yreny jest działający ujemnie na nerwy taft- i on, pomimo, 
jfte mianowany w; roku 1921 przez pożarnictwo jednogłośnie

i Strykow em , leżącą w  zbożu  ze spętanemi nogami. B y ło  
to na drugi dzień po zniknięciu zam ordow anego.

Poniew aż dnia krytycznego widziano G rossów  na 
szosie, gd y  pędzili w łaśnie ow ą  czarną k row ę bez rogów , 
przeto podejrzanych handlarzy bydła aresztowano.

Sąd na podstaw ie całego szeregu poszlak: mimo nie* 
przyznania się oskarżonych, skazał ich za m orderstwo 
rabunkowe na 15 lat ciężkiego więzienia, który to w yrek  
został w czora j zatw ierdzony przez sąd apelacyjny.

POŻAR ZNISZCZYŁ 58 BUDYNKÓW i URODZAJ.
W  n ocy  z 28 na 29 lipca w  miasteczku Deraźnem, 

pow. kostopolskiego w szczą ł się pożar w  zabudowaniach 
jednego z m iejscow ych  gospodarzy. Dzięki nadzw yczaj 
silnemu wiatrowi, ogień przerzucił się na sąsiednie zabu­
dowania i w krótce cała ulica była  w  ogniu.

Pastw ą rozszalałego żyw iołu  pad ły : 22 dom y mie­
szkalne, 23 stodoły , 13 stajen, 13 koni, 20 krów  i m oc 
drobiu, w szystko to należące do 25 gospodarzy. G rozę 
pożaru potęgow ało to, że w iększość zboża  była  już 
zw ieziona i padła pastwą żyw iołu . Kilkanaście osób  
rannych i poparzonych.

Jak się okazało, pożar w szczą ł się od  podpalenia. 
M ianowicie rodzina Sym inków, o jc iec  i dwaj synow ie, 
mając z łość  do jednego ze sw oich sąsiadów, w  ten spo­
sób  zem ścili się na nim. Spraw cy tej bezm yślnej zem ­
sty  aresztow ani i oddani do  dyspozycji w ładz sądow ych.

jako honorowy dyrektor Straży Pożarnej i pobierania żołdu 
honorowego nie miał odpoczynku.

W  reku 1924 odebrał medal za jego długoletni czas służby 
i miał w  dniu jego 50-letniego jubileuszu jako założyciel w 
roku 1926 odebrać nadzwyczajną odznakę, czego on się spo­
dziewał jako prawdziwy strażak, którym był ciałem i duszą.

Członkowie straży jak i obywatele miasta, którzy go zna­
li — zachowają go w stałej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, daia 11 sierpnia br. o 
godzinie 4-ej popołudniu z kostnicy przy ul. Trzeciego Maja 
15/16. Przewóz do kostnicy dziś o godzinie 6-ej popołudniu.

Odczyt o Brazylji i 0 kolonji polskiej będzie miał 
Stanisław Hessel, organizator handlu polsko • brazylijskiego 
dnia 9 bm. (niedziela) w  gimn. żeńskim ul. Trynkowa o  godz. 
10.30 przedpoł. Odczyt ma charakter informacyjny. Prelegent 
przedstawi Brazylję i kolonję polską w  świetle prawdy.

—** Wycieczka Towarzystwa Powstańców ! Wojaków 
do ogrodu p. Andrzejewskiego za Wisłą o bardzo urozmaico­
nym programie, którego szczegóły znajdują się na afiszach 
odbędzie się w  niedzielę 9 bm. Zarząd Towarzystwa prosi 
przedewszystkiem członków jak również i całe obywatelstwo 
miasta Grudziądza i okolicy o gremialny udział. Jest to speł­
nieniem obowiązku każdego obywatela, zwłaszcza gdy chodzi 
o przysposobienie wojskowe, na który to cel dochód z w y­
cieczki się przeznacza.Spodzicwamy się, iż każdy chętnie 
poprze lo główne zadanie Towarzystwa Powstańców i W o­
jaków, zaszczycając swoją obecnością tak nader miłą i przy­
jemną rozrywkę.

— ** Wielką zabawę tatową urządza w  niedzielę, dnia
9-go sierpnia br. placówka Związku Hallerczyków w  Gru­
dziądzu. Zabawa odbędzie się w ogrodzie lokalu p. Sarzyń­
skiego po drugiej stronic Wisły, dokąd gości przewozić będzie 
motorówka. Program bardzo urozmaicony. Ponieważ czysty 
zysk przeznacza się na „Drużyny Błękitne44, zarząd prosi o 
jaknajliczniejszy udział.

Dyrekcja pantomjny „Kościuszko pod R acław ica­
mi* podaje do wiadomości, że na ogólne żądanie publiczności 
odbędzie się powtórzenie pantominy tylko dwa razy dzisiaj 
w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 8.30 wieczorem. Ceny 
zwykłe. Radzimy wcześniej zaopatrzyć się w  bilety.

— 1** Straż pożarną zaalarmowano dzisiaj przedpołudniem 
do Domu Konfekcyjnego na Rynku, gdzię jednakże stwierdzo­
no tylko okazanie się dymu, skutkiem napalenia w piecu.

—** Z targu. Na targu dzisiejszym płacono następujące 
ceny: Masło 1,80—2,10 zł., jaja 1.60 zł, jagody leśne 40 gr. 
jabłka 30 gr., gruszki 20—30 gr., śliwki 30—50 gr., kapusta
10—15 gr, marchew 10 gr, fasola 10—15 gr, ziemniaki 3—5 
groszy.

—!** Towarzystwo Muzyczne Im. Stanisława Moniuszki 
w Grudziądzu. Z rozpoczęciem nowego roku szkolnego na­
stąpi w  Instytucie Muz. ząsadnicza zmiana tak w planie 
naukowym i metodzie nauczania, jak też w administracji na 
korzyść uczniów i rodziców. Likwiduje się naukę teorji, 
udzielaną dotychczas w  osobnych lekcjach, natomiast zapro­
wadzamy w tym przedmiocie naukę poglądowo - praktyczną 
w  ścisłym związku z nauką gry fortepianowej, wzgl. na 
skrzypcach, lub innym instrumencie, ażeby uczniowie nie- 
tylko teoretycznie poznali zasady muzyki lecz i praktycznie 
zastosować umieli. Nauka taka będzie o wiele wydajniej­
sza, a nadto skorzystamy niezmiernie na czasie i zbyteczne 
będzie faiygowanie uczniów na osobne lekcje teorji, w któ­
rych i tak J i i e  wielu brało udział. Następnie urządząć bę­
dziemy planowo odczyty z ilustracjami muzycznemi, w któ­
rych caic grono nauczycielskie i uczniowie wyższych kursów 
udział brać będą, celem zapoznania naszych uczniów z hi­
storią muzyki i literaturą, dając im pogląd na rozwój sztuki, 
kompozytorów, ich technikę, formy i łączność muzyki z o- 
gólną kulturą. Rozpoczniemy renesansem we Włoszech, 
p izcustawiając największych mistrzów tego czasu: Orlando
JLasso, Alesandro Scarlatti, Joueili, Cimarosa, Frcscobaldi, 
Ćosełli, i astini i innych, i przechodząc wszelkie epoki po­
szczególnych narodów, ąż do najnowszych czasów. Naukę 
gry na skrzypcach udzielać będzie poważny, rutynowany 
pedagog - artysta, co zaś do nauki śpiewu solowego, na­
stąpi iluminacja profesora dopiero wtedy, skoro się zgłosi 
dostateczna ilość uczniów. Ażeby naszym młodym adeptom 
sztuki uprzyjemnić i urozmaicić „ciernistą drogę do sztuki4*, a 
nadto, ażeby zawiązać kontakt pomiędzy rodzicami a insty­
tutem urządzać będziemy wieczorki i skromne zabawy, któ­
re rodzicom dadzą sposobność zapoznać się bliżej z gronem 
nauczycielskim i wyrazić przy tej sposobności niejedne ży­
czenia itd.

Jak w ubiegłym, tak też w przyszłym roku szkolnym u- 
rządzać będziemy popisy uczniów, dając im sposobność w 
szlaclictnem współzawodnictwie mierzyć swe siły 1 zachęcić 
do dalszej wytrwałej pracy. Jako nowość zaprowadzamy

dla uczniów niezamożnych kursu I i II naukę gry na forte­
pianie i skrzypcach tylko jpo 10 zł. miesięcznie; z tej zniżki 
korzystać będą jednakże tylko uczniowie faktycznie biedni. 
Mimo nadzwyczajnych trudności finansowych opłat szkol­
nych podwyższać nie będziemy, zaprowadzimy tylko uprosz­
czony modus opłaty tj. za 10 miesięcy, niepłacąc za miesiące 
wakacyjne. Opłata na cele naukowe wynosi jak w  roku ze­
szłym 6 zł rocznie od każdego ucznia. Spodziewamy się, że 
na tych warunkach zgłosi się wielka ilość uczniów do Insty­
tutu Muzycznego i mimo wielkich trudności utrzymamy tą 
ważną placówkę na Pomorzu. Społeczeństwo zaś powinno 
wszelkich sił dołożyć i poprzeć czynnie tą zbożną pracę.

Ponieważ nowy rok szkolny się zbliża, dlatego czas naj­
wyższy wpisywać się już teraz do Instytutu Muzycznego. 
Także i ci, którzy dotychczas do instytutu uczęszczali, po­
winni odnowić deklaracje na rok 1925/26 w  biurze Tow. Muł 
ul. Kościuszki 24 od 9—12 i 15—18.

Ignacy Tomąlzewski, 
dyrektor Towarzystwa i Instytutu Muzycznego w Grudziądzu.

—^  Pierwsze ciągnięcie 11 loterii państwowej. Wyniki 
11 loterji państwowej V klasy w pierwszym dniu ciągnienia 
są następujące: główna wygrana 5 000 zł. padła na los nr. 
18415. 2000 zł. na 5608. 1000 zł na nr. 25371. 600 zł. na nr. 
45154. 500 zł. na 26477 i 40058. 400 zł 601, 719, 3065,
5896, 8163, 15907, 26257, 40604. 300 zł.: na 2950, 3744, 4198, 
9410, 1.334.3, 22546, 24154, 27810, 18076, 31155, 31843, 31884,
33791, 34-386, 34457, 35650, 40373, 41044, 41840, 41930, 42479, 
46405, 46496, 48349.

—** Kronika policyjna. W dniu wczorajszym areszto­
wano ogółem 3 osoby, w  tem jedną za paserstwo, jedną od­
stawioną z kom. ni. Pucka i jedną kobietę za przekroczenie 
przepisów policyjnych.

RUCH T O W A R Z Y S T W .
—(rt) Tow. Gimnastyczne „S O K ó  Ł‘* w Grudziądzu 

urządza w dniu 8-go bm. o godz. 8-mej wieczorem w sali p. 
Szmeltera w  Parku Miejskim (Leśniczówka) zabawę tane­
czną (w ściśle zamkniętym kółku), na którą zaprasza się 
uprzejmie wszystkich członków tak ćwiczących jak i niećwi- 
czących. C z o ł e m !  Zarząd.

— (rt) Powiatowe Koło Związku Inwalidów Wojennych
urządza w  środę dnia 12-go bm. swoje miesięczne zebranie. 
Z powodu bardzo ważnych spraw, jak wyborów do Rady 
Miejskiej przybycie wszystkich członków i wdów konieczne. 

(3646) Zarząd.
— (rt) Nadzwyczajne zebranie Związku Pracowników Ku­

pieckich odbędzie się w poniedziałek dn. 10 bm. o godz. 8-ej 
w  restauracji p. Trepkowskiego (Seick) ul. Szewska. Po­
rządek dzienny: 1. wybory do Rady Miejskiej; 2. referat
p. dr. Rzepeckiego. O liczny udział członków oraz symna- 
tyków uprasza się. (3623)

Zarząd Związku Pracowników Kupieckich 
dawn. Zw. Handlowców w Poznaniu 

(Oddział Grudziądz).
—(rt) Wycieczka Towarzystwa Powstańców i Wojaków 

do ogrodu p. Andrzejewskiego za Wisłą o bardzo urozmaico­
nym programie, którego szczegóły znajdują się na afiszach, 
odbędzie się w  niedzielę 9 bm. Zarząd Towarzystwa prosi 
przedewszystkiem członków jak również i całe obywatelstwo 
miasta Grudziądza i okolicy o gremialny udział. Jest to speł­
nieniem obowiązku każdego obywatela, zwłaszcza gdy cho­
dzi o przysposobienie wojskowe, na który to cel dochód z 
wycieczki się przeznacza. Spodziewamy się, iż każdy chętnie 
poprze to główne zadanie Towarzystwa Powstańców i W o­
jaków, zaszczycając swoją obecnością, tak nader miła i p r z y ­
jemną rozrywkę. (3636) Zarząd.

—(rt) Tow. Śpiew. „Lutnia**. Dziś w snbotę i jutro w  
niedzielę wieczorem „Kościuszko pod Racławicami44. Zbiórka 
jak zwykle. (3634) Zarząd.

—(rt) Zebranie miesięczne Towarzystwa Powstańców \ 
Wojaków Michale i okolica odbędzie się w niedzielę, dnia
9-go sierpnia br. o gedz. 4-tej popoł. na małej sali druha An­
drzejewskiego, oberża pod „Czerwonym Orłem44 w Draga 
szu. Z powodu ważnych spraw obecność wszystkich człon 
ków pożądana. Goście b. Powstańcy i Wojacy mile widziani

Za Zarząd: (—) Zalikowski, prezes.
— (rt) Tow. Czeladzi Katolickiej. W porredziałek, dn‘a

10-go bm. o godz. % 8  wieczorem odbędzie się na salce pa­
rafialnej, zebranie. O liczny udział członków prosi (3310)

Zarząd.

Hrabiną Marica.
Operetka E. Kalpiana.

Tęskną trochę roelodyjność, szczególnie bogate m o­
tyw y, oryginalne pom ysły  i udane 'libretto —  oto w alory  
operetki w ystaw ianej o-becnie w  teatrze miejskim.

Ujrzeliśmy onegdaj oipcrctkę tę w  pom ysłow ej re­
żyserii, p rzy  dobry cl) dekoracjach i bardzo udałycli efe­
ktach świetlnych- Jeśli chodzi o  gre artystów , to by łaby  
bez zarzutu —  gdyby  nic nieszczęśliw y pom ysł k ierow ­
nictwa teatru oddania roli cyganki jednej z m łodych 
chórżystek, -której zdolności nio pozw alają na w y stęp y  
solow e.

^ 3 r a  zaś reszty zespołu szczególnie w  g łów n ych  ro- 
la J T — bez zarzutu.

Rolę zubożałego hrabiego gra i śpiewa z talentem 
i temperamentem p. W iśniewski. Partnerką jego jest p. 
G órecka, która w  roli tytułow ej doskonale uwypukliła 
wszystkie strony sw ego talentu. Szczególnie podoba ły  
się duety.

R ów nież bez zarzutu była  druga para kochanków : 
p. K ozłow ski w  roli bukareszteńskiego księcia, podbija­
jąc sobie publiczność sw oim  humorem i p. L inkow ska 
jako hrabianka Liza.

W  charakterystycznej roli starego księcia zarcorc- 
zentow ał się nam bardzo dobrze p. Kolado. P. Ochmań­
ska i p. Truszczyński doskonale opracow ali sw e role.

Sym patyczna była w  drugim akcie p. Halicka, cza ­
rując publiczność b. m iłym  głosem .

Ujrzeliśm y jeszcze balet, w ykonany przez p. Fabia­
na i dwie statystki- k tóry  w ypadł nieźle. V

Orkiestrę prow adzono sprawnie.
Publiczność była  zadow olona i oklaskiwała w szyst­

kich wykonawców.
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Z Pomorza
^  NOWA WIEŚ. (Wyjaśnienie.) Otrzymujemy z in­

ternatu Sióstr Zmartwyclistanek następujące wyjaśnienie: Za­
bawę, która odbyć się ma w dniu 9 bni. a o której donie­
śliśmy w  numerze wczorajszym nie urządza Kcąnitet Budowy 
Kapłicy, gdyż dotychczas nie. ząłożGno takiego komitetu, lecz 
komitet zabawowy składający się z osób prywatnych. W  
urzędzie parafialnym o istnieniu komitetu budowy kaplicy nic 
nie wiadomo.

— ** JORUN. (Pan wicewojewoda Ewert Krzemieniewski) 
wyjechał na 4-tygodn. urlop. Zastępować go będzie prezy­
dent sądu administracyjnego p. Stolarski.

—** SZABDA, pow. brodnicki. (Pożar.) W zagrodzie p. 
Krajnika wybuchł pożar, niszcząc stodołę z tegorocznym zbio 
rem żyta.

—.** KOŚCIERZYNA. (Ofiara kąpieli.) Przy kąpaniu w 
niewłaściwym miejscu utonął 16-letni Leopold Mański, Zwłoki ' 
fcnalezfano dopiero po dwugodzinnych poszukiwaniach.

— ** JANOWO. (W jedności siła narodu-) Obchód 5 rocz­
n i c y  przyłączenia 5 wiosek terenu plebiscytowego po prawej 
stronie Wisły do Polski w  dniu 16, & 1925 w  Janowie pro- 
jgram jest następujący: Gcdz. 9.15 zbiórka uczestników
(przedstawicieli władz, Towarzystw i ludności) przed ratu­
szem w  Gniewie. Godz. 9.30 odmarsz z orkiestrą do przewozu 
nad Wis)ą i wyjazd do Janowa. Gcdz. 11 uroczyste nabo­
żeństwa w  kościele parafialnym w Janowie. Po nabożeństwie 
pochód do pomnika wyzwolenia. Tamże przywitanie przed­
stawicieli władz, gości, tudzież przemówienia okolicznościo­
we. Następnie pochód przez Janowo do „Białej Karczmy“ za­
kończony defiladą. Godz. 15 przed Białą Karczmą" popisy 
.Towarzystw gimuastyczuo, - sportowych- występy chórów' 
śpiewackich, szkół miejscowych. Podczas występów przy­
grywać będzie orkiestra wojskowa. Wieczorem zabawa po­
łączona z tańcami i iluminacją. Przejazd przez Wisłę bez­
płatny. Całą ludność zaprasza się o udekorowanie domów 
i wywieszenie sztandarów.

— ** PELPLIN. (Rekolekcje dla nauczycieli.) W rekolek­
cjach nauczycieli, które odbywały się w tutejszpin Collegium 
Marianum od poniedziałku, dnia 27 do piątku 31 lipcą, wzięło 
udział 29 nauczycieli. Nauki wygłaszał O. Joaehhnezyk, przy­
słany przez zgromadzenie 0 0 . św. Ducha z Grupy Górnej 
pod Grudziądzem. Uczestnicy rozjechali się do swych ognisk 
domowych, odśnieżeni i pokrzepieni na duchu i pełni wdzięcz 
ności dla swego Ojca Moderatora.

—** STAROGARD. (Cygańskie życic.) Natrętna żebra­
nina rozwiehnożniła się w naszem mieście. Zdarza się czc- 
ęto, że tacy żebracy, wśród których znajdują się często dzie­
ci, schwytani na gorącym uczynku, podają fałszywe naz­
wiska i wprowadzają w błąd władze policyjne. W tyofo dniach 
przybyła do naszego miasta cala rodzina, odbywając
Wędrówkę po wielkiej połaci naszego kraju, żyła przeważnie 
z żebraniny. Rodzina ta składa się z 8 osób. Prowadzi ona 
prawdziwe cygańskie życie, wędrując od miasta do miasta, 
I od wioski do wioski, prosząc wszędzie o jałmużnę, wzgl. 
zapomogi, a nie myśląc wpale o zapracowaniu sobie na utrzy 
manie. Tu rodzinę ową ęffs&ytrzymano i oddano władzy sądo­
wej, —

—** POŁECIN, pow. kartuzkt (Śmierć w płomieniach.) 
W  tych dniach spłonął dom wdowy Szaferusowej. Ogień, 
który wybuchł w  kuchni w nocy, przybrał w krótkim czasie 
takję rozmiary, że nie zdołano wyratować śpiącej tam słu­
żące), Marty Rakowskiej z Grabowskiej Huty. Po nieszczęść 
W d nie zostało ani śladu.

—** CHOJNICE. (Potajemne przekroczenie granicy.) 
Polska straż pograniczna na odcinku powiatu chojnickiego 
stwierdziła, że w ciągu ub. m. około 200 os&y przekroczyło 
potajemnie zieloną granicę w  stronę Niemiec Są to przeważ­
nie przemytnicy i inne ciemne indywidua.

-—** TCZEW. (Krwawe zajście*) Na pod ŷósFzu restaura­
tora Behrendta przy ulicy Dworcqwej miało ąiięś&se krwawe 
zajście. Kilku osobników podochooonych i podąjecanyoh al­
koholem wszczęło spór o  jakąś błahą rzecz, prą^pzętn biach- 
nierz Jan Bieliczka dobył noża i pchnął nim ślusarza Józefa 
Hinza. Rannego przewieziono dq Zakładu św, cent ego,
Stan jego jest poważny.

Z całef Polski.
—* POZNAtf. (Prymicję.) £pią $ bm. o godzinie 10 od- 

bęcja się w  kościele parafialnym św. Wojciecha prymicje O. 
Andrzeja Gmurowskiego (Zakon Ojców Dominikanów w 
Belgji), syna obywątela Sylwestra Gmurowskiego z Wątko­
wa P- Poznań.

— (Poznań opiekunem miasta Łucką.) Miasto Poznań u- 
chwaljło udzieląć pomocy administracyjno! miastu Luckowi 
na Wolypiu. Swego czasu władcę nńąstą Łucka zwróciły się 
do władz miasta Poznania z prośbą w  (ej sprawie. No pstat- 
niein ppśiedzęnin, rada miejska uchwaliła jednogłośnie przy­
chylić się te3 prośby i odtąd miasto Łuck będzie miało 
jakby opiekupą w  komunalnych włądzacji miasta Poznania. 
\V rachubę wchodzi gospodarka komunąlna, organizacja miej­
ska, sprawy porad. Sprawa ta nie jest związana z żadnymi 
wydatkami.

—  (Wagon salonowy dla Prezydenfa Rzeczypospolito!.) 
W  poznańskich warsztatach kolejowych zostanie w tych 
dniach wykończony wagon salonowy dla Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Wagon ten przedstawią się bardzo okazale i u- 
rządzony jest wewnątrz z wielkim przepychem. Zaraz po 
wykończeniu wagon zostanie odesłany do Warszawy.

— 1* JAROCIN. (Świętokradztwo.) Jednej z ostatnich nocy 
lipca włamali się złodzieje do kościoła parafialnego w Cil- 
czy, pow. Jarocin zabierając zloty kielich mszalny wysoki 
około 30 cm oraz monstrancję złotą wysokości około 60 cm. 
Pq złodziejach brak śladu.

CIECHOCINEK. (Nowe urządzenie w zdrojowisku.) 
Bawił tu służbowo w Ciechocinku generalny dyrektor służ­
by zdrowia dr. Wroczyński. Po rozpatrzeniu się w biegu 
spraw i potrzeb ciechocińskiego zdroju dr. Wroczyński za­
decydował, iż budowa wodociągu musi być tego roku do­
kończoną, iż przyspieszonem musi być wiercenie źródła nr. 
14, celem Otrzymania gorącej solanki, oraz, iż Ciechocinek 
ma być połączony z Okręgową Elektrownią w Gródku ną 
Pomorzu, pędzoną siłą wody.

Dzięki przyłączeniu Ciechocinka do Elektrowni w Gródku 
będzie można w Ciechocinku zastąpić dotychczasowe urzą­
dzenia parowe urządzeniami .elektrycznemi, będzie można w y 
budować tramwaj do oddalonych, a ważnych dla zdroju 
punktów (między inuemi do przystani wiślanej), a wreszcie 
będzie można w należyty sposób oświetlić cale zdrojowisko.

—* KATOWICE. (Obawa przed powodzią minęła.) Lud- 
nbść Śląska odetchnęła. Wszystkie potoki i rzeki powracają 
dq normalnego stanu. Szkody wyrządzone na Śląsku są znacz­
ne. Więcej jeszcze ucierpiało Żywieckie. Sola wezbrała nie­
bywale. Podmuliła mosty, tak, że komunikacja kolejowa mię 
dzy Żywcem a Zwardoniem oraz Suchą była przerwaną. 
Akcja obwarowania rzek i potoków powinna być jaknajdalej 
i 11 i en sy w ne j p r zę prow ad zon a.

—* RYBNIK. (Konfiskata oszczerczego pisma.) Władze 
policyjne sko-ufiskowały wszystkie numery pi ma „Obersclilc- 
seseher Anzciger und Generalanzeiger fur Schlesien und Po- 
sen", wychodzącego w Raciborzu, za artykuły skierowane 
przeciwko państwowości polskiej z powodu wydalenia op­
tantów niemieckich.

- (Czego już nie szmuglują) Sąd powiatowy w Rybniku 
skazał kupca Maksa Łopatę na 1200 złotych kary za przc- 
szmuglowauie z Niemiec dorożki.

— * WARSZAWA. (Rozwój budownictwa). W pierwszej 
połowic br. zbudowano w Warszawie 459 nowych lokali 
mieszkalnych o 1.969 izbach.

— f Wielki zjazd ziemiański). Dnia U-go września br. 
rozpocznie się w Warszawie wielki wszechpolski zjązd zie­
mian ze wszystkich bez wyjątku dzielnic państwa. Najwa­
żniejszym przedmiotem rozpraw zjazdowych będzie obecną 
sytuacja polityczno - społeczna ziemiaństwa w  związku z 
uchwaloną reformą rolną. Zjazd zwołany został z inicjaty­
wy rady naczelnej orgąnizucyj ziemiańskich. Spodziewany 
jest udział 1500—2000 uczestników.

— (Żądanie szoferów). Związek szoferów zwrócił się 
do oddziału ruchu kołowego komisariatu rządu z memorjalem 
uzasadniającym konieczność ograniczenia wydawanią praw 
jazdy szoferom, motywując to żądanie troską niewytwarza- 
nia bezrobotnych, Obecna bowiem ilość szoferów w stoli­
cy przekracza już zapotrzebowanie w stosunku do istnieją­
cych samochodów. Przypuszczać należy, że odpowiednie 
władze nie uwzględnią omawianego żądania, sprowadzi się 
bowiem ono do uprzywilejowania szoferów posiadających 
już prawo" jazdy. Wskazane jest natomiast podwyższenie 
wymagań, stawianych przyszłym szoferom, co zresztą czę­
ściowo uskuteczniane jest już teraz.

Najnowszy pomyst mody.
W ostatnich czasach często słyszane były skargi na mo­

dę, zbyt obnażającą kobiety, na suknie nie zakrywające ko­
lan i odsłaniające plecy i ramiona...

Mężczyźni (starsi i pamiętający tę epokę), z rzewnie 
melancholijnym uśmiechem wspominają odległe czasy, kiedy 
suknie były aż do ziemi, kobiety siedząc nie zakładały „nóg’*' 
na uogę“ i nie pokazywały kolan, a koniec pantofelka i cza­
sem w nieostrożnym ruchu odsłonięty skrawek pończoszki 
przyprawiał ich o zawrót głowy.

Zdaję się, że uiemą już nawet co marzyć o tem, by wró­
ciły suknie da ziemi, bo re co się przygotowują na zimowy 
sezon — nie będą się^ąły kolan.

Kobiety i moda rozumieją jednak dobrze, że nie powinno 
się tak zupełnie i otwarcie wyzbywać wszelkiej „tajemni­
czości-

Trzeba było koniecznie coś zakryć, aby zostało w ze­
wnętrznym wyglądzie jakieś .,X“  jakaś niewiadoma, któraby 
jak ów odległy „skrawek pończoszki" stała się przedmio­
tem domysłów tylko i przypuszczeń.

Kobiety są inteligentne, wiec wymyśliły!
Kolana i łydki przez długi szereg lat były zasłonięte, na­

leży im się ten „dekt>lt“ — za to odsłonięta byłą zawsze 
twarz — więc należy zakryć twarz...

Mówiąc poprostu „ściągnęły14 swói pomysł u kobiet 
wschodu, które podobno też go satne nie wymyśliły, a nawet 
nie entuzjazmowały się zbytnio, gdy im kazano twarz /a - 
skmić, ale też nic .pokazywały kolan, więc były już za baidzc 
pokrzywdzone.

Na zimę więc — nieprzywzwoitem będzie chodzenie z 
„nagą4* twarzą. Tylko oczy zachowują prawa obywatelstwa, 
a wszystkie hńźie, twarze i fizjpgtjoinię będą szczelnie i- 
sionięte kawałkiem lekkiej, ale nieprzejrzystej (warunek ko­
nieczny) jedwabnej materii, dp koloru sukni oczywiście.

Zasłony te będą haftowane; nic są jeszcze ozdoby tych 
zasłon ustalone. To jedno iest pewne, że będą — i że naj­
mocniejsze tej zimy będą oczy, które powinny być duże i w 
kolorach przyjętych tradycją: niebieskich, szarych, zielo­
nych . błękitnych, piwnych i tak zw. czarnych. Wyraz oczu 
na rade tąkżp nie iest jcsz:zc ustalony, będzie to jednak w 
uużej mierze zależało od koloru zasfony.

Za ląt kilkadziesiąt, mężczyźni hędą opowiadali o naszej 
epoce: „mignął mi skrawek jej noska4*... i będą uśmiechali 
się rzewnie do tych wspom-uień.. .

Jeszcze jedan „małpi” proces
T ym  razem  w  Belgradzie i z  p ow od ów  całkiem  ży - 

cJow ych —  nie, naukow ych. Otto niejaki p. M iłorad B o- 
żew icz, kupiec belgradzki, zwolennik w idać m etaforycz­
nego sposobu wyrażania sw ych  myśli, w  sporze natury 
handlowej z  przedstawicielem  firm y „K oehler i $ka“  p. 
Lam bertem , nazwał tego ostatn iego.. .  małpą. Obra­
żon y  w  sw ej ludzkiej godności agent pozw ał p. B oże - 
w icza d o  sądu, zaznaczając, iż gotów  jest przeprow adzić 
dow ód, iż małpą bynajmniej nie jest, co  zresztą po­
twierdzi 25 jego świadków. Ale p. B ożew icz  nie oba - 
wią się tego bynajmniej. Stoi on na m ocnym  gruncie 
teorii ewolucji i przygotow u je się do oznajmienia sądo­
w i, że i sani on i sędziow ie i w szyscy  zresztą ludzie są 
małpami, jako że, pochodząc bezpośrednio od tych  istot 
czw ororęk id i, posiadają w  sobie krew małpią.. . .

T ym  sposobem  sądy belgradzkie będą zmuszone, zde­
cy d o w a ć : primo, czy  słuszną jest teorja Darwina o  po­
chodzeniu człow ieka, a następnie, czy  wyciąganie wnio­
sków  w  stos Lin k u  do poszczególnych  osobników  z  po­
dobnej teorji m oże b y ć  uważanem  za obraźliw c, czy  
nie? ę.

W  każdym  razie będzie niewątpliwie proces, nie 
pozbaw iony sporej d ozy  humoru. Przypom ina on pewna 
sprawę, która toczy ła  się przed 20— 30 laty w  sądzie po ­
koju w  W arszaw ie z pow odu nazwania jednego ze „s ło ­
wian wyznania m ojżeszow ego“  (jakby pow iedział B o ­
lesław Prus) przez jakąś aj-yjkę „parsz w yceni". P ozw a­
na tlóm aczyla  się, że  parchy to choroba i skonstatow a­
nie jej w  słow ie „parszyw iec" nie m oże b y ć  obraźliiwem 
tak sam o zupełnie, jak nie uwłacza n iczyjej czci nazwa 
„suchotnik", „ąrtrelyk" etc. Sędzia uznał zupełną słusz­
ność obrony, tem bardziej, że oskarżający w yglądem  
swoim  zew nętrznym  w  w ysok iej m ierze usprawiedliwiał 
nadany mu epitet. Ciekawem jest, c z y  i belgradzki sąd 
nie znajdzie podobnego uzasadnienia poglądu p. B ożew i- 

cza  na charakter, lub cech y  pana Lam berta? (z. k.)

Ze s p o r t u
Przepłynięcie kanału La Manche

Druga tegoroczna próba przepłynięcia kanału La 
M anche w pław  nie pow iodła się. Pułkownik F reyberg, 
który usiłował przepłynąć kanał, po 17 godzinach musiał 
b yć  w zięty  na pokład statku tow arzyszącego mu. Mi d 
on jeszcze przepłynąć 450 ni.

Wojskowe zaw ody  sportow e polsko francusk i? .
W e  wrześniu odbędą się zaw ody  sportow e m iechy 

ąrmją francuską a polską. Z aw ody  organizuje legja.

Reklamy.
Niniejszem zwracamy baczną uwagę naszych Szan. 

Czyteluików na ogłoszenie firmy Ryszard Zieliński przy uL 
Sojnęj (dąwti. teatr miejski), polecającej po cenach bajecznie 
tanieli wszelkie sprzęty domowe i kuchenne, jak słoje do 
zaprawy, talerze, filiżanki, garnki kamienne itp.

R OCZN Y KU RS HANDLU DRZEW EM  \ ZIEMIO­
PŁO DAM I otw iera w e wrześniu dyrekcja Liceum Han­
dlow ego Izby P rzem yslow o-fiand low ei w  B yd goszczy , 
N ow y R ynek 8* Kurs dzieli się na trzy w yd zia ły : wy-** 
dział ogólno-handlow y, obow iązu jący  w szystkich słu­
chaczy, i do w yboru  w ydział handlu drzewem  lub w y ­
dział handlu ziem iopłodami. W ydzia ł handlu drzew em  
obejm uję: tow aroznaw stw o drewna i jego produktów: 
technikę w yrębu, tarcia, składanki, konserw ow ania, 
przechow yw ania, przew ozu ; m iernictw o i kalkulację, 
technikę handlu drzew em  i jego organizację; gospodarkę 
i encyklopedię leśnictwa; organizacje zaw odow e.

W ydzia ł handlu ziem iopłodam i obejm uję: tow aro­
znaw stw o ziem ibpłodów i ich produktów : technikę zbio­
ru, czyszczenia, przemiału, przechow yw ania, przew ozu ; 
technikę handlu ziem iopłodam i i jego organizację; gospo­
darkę i encyklopedię rolnictwa; organizacje zaw odow e.

Słuchaczem  zw yczajnym  kursu m oże b y ć  tylko ab­
solwent gimnazjum, od  hospitanta nie w ym aga się tego  
cenzusu.

Otw arcie tego kursu, m ającego zn przedm iot dw io  
dziedziny handlu najaktualniejsze w  życiu gospodarczem  
kraju, musi obudzić wszelkie zainteresowanie w  szero­
kich sferach handlowych.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski.

Biuro Obrońców Prywato.
otworzyli w Grud riądzu, Kościuszki Z, obok 
Kasy Skarbowej £ t .  K u b r a k ie w lc z ,
emeryt, inspektor K ontr ol i Skarbowej  i 
A .  W ą ch a S ą  b. sekr. Wojcw. Sądu Adtn. 
iProk. polecając się Szan. R  T. Interesen­
tom pod względem wiadomości fachowych, 
solidności i umiarkowanego wynagrodzenia.

W biurze tem sporządzać będziemy 
wszelkie wnioski reklamacie wchodząęe 
w zakres skarbowości i sądownictwa cywil­
nego, administracyjnego i karuego. 3613

Wydzierżawienie
polowania

na wspólnym tutejszą gminę obejmującym 
obwodzie w wielkości ca 500 ha nastąpi 
w  publicznym przetargu na przeciąg 6 lat, 
poc?ąwszy od zaraz do końca czerwca 
1931 r , w  Du$ocinie dnia 25-go sierpnia 
1925 r. o godz. 5 popołudniu w  lokalu 
oberżysty p. Bluma w Dusocinie.

Dusocin, dnia 8 sierpnia 1925 r.
3639) Cichowski, sołtys.

Ochotnicza Straż Pożarna
G r u d z i ą d z

urządza w niedzielę, dnia 9 sierpnia br., o godz 4 
popoł. w ogrodzie hotelu pod Z lotyn  Lwem,
przy ul. 3 Maja swoją doroczną 3607

K abaw ę Ł atow ą
połączoną z rozmaitemi niespodziankami dla dzieci 
i dorosłych. — Szczegóły zabawy są obwieszczone 
w afiszach. — Od godz. 8 wieczorem do rana od­
będą się tańce w sali. — Czysty zysk przezna­
cza się na cele strasy. — Na powyższą zabawę 
zaprasza się Szan. Obywatelstwo oraz wszystkich 
sympatyków, Osobnych zaproszeń nie wysyłamy.

cSg
przy Szkole Gospodarczej w Grud rądzu 

ul* Trjnkow a 19.
Zapisy uczenie od 18 sierpnia codziennie w go­

dzinach od 10—12 w Kancelsrji Szkoły Gospodar­
czej i Kursów Zawodowych ul. Trynkowa 12, U p. 
Początek lekcji 1 września br. Plan nauki obej­
muje. szycie i krój bielizny dziecinnej, damskiej, 
męskiej i pościelowej: haft biały, mertżki i wszel­
kie techniki zdobienia bielizny: wyrób guuików 
i koronek; haft kolorowy, szydełkowanie z wetny 
i włóczki. Ogólnokształcące przedmioty teoretyczne, 
ol IhTrekcja Szkoły (Rospoiftucsej
w * K u r s ó w  Z a w ó d , w  G r u d z ią d z u .



*§*
W  czwartek, dnia 6 sierpnia 1025 r., po krótkich lecz 

ciężkich, cierpieniach zmarła tragiczną śmiercią, opatrzona Sa­
krament. św. nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana córka, 
siostra, szwagierka, wnuczka i ciocia ś .  p .

ii!s t r e f a  C h y liń s k a
w 20 wiośnie życia.

W  ciężkim żalu pogrążeni
Kod%iee, r o d s m a  i  narzeczony*

Łasin, Grudziądz, Poznań, Bsrlio i Gelsenkirchen.
Nabożeństwo żałobne odbcdiie się dnia 10 bra o godz 9 i nót 

przed po?. vr kościele paraf; w Łasinie poczem złożenie zwłok do grobu 
Łasin, dnia 10-go sierpnia 1Ł2S r. (33DS

W  dn. 7 bm., o g. 21, podobało się Panu Bogu zabrać do grona 
swych Aniołków naszą najdroższą ukochaną i jedyną córeczkę

J S l ^ t a i e t l Ł o .
Zga3ła w piątym roku życia, pozostawiając w nieutulonym 

żalu rodziców. F r .  B r ó d k u  z  ż o n ą
Grudziądz, dnia 8 sierpnia 1925 r.
Pogrzeb odbędzie się z domu żęłoby w Grudaiądzu, Mickiewicza 34, 

Wo wtorek, o godz 16.ej popoł., oozem zawiadandia się krewnych i znajomych. 
Osobnych uwiadomien nie wysyła się.

Podziękowanie.
Za oddanie ostatniej przysługi i lak łiczn® wyraźne do­

wody szczerego współczucia z powodu śmierci nieodżałowa­
nego syna i brata

ś. g». %yg*Bnns&ia
składamy Wielebnemu Duchowieństwu, Wieltn. PaDom Le­
karzom Dr. Lehmannowi, Dr Urbańskiemu. Dr Mroczyń3kio 
mu Dr. Oszwałdowskiemu i stud. med. Jankowskiemu za ich 
troskliwą opiekę i gorliwą pomoc w ostatnich ciężkich chwi­
lach, Wielm Panom Lekarzom Kolegom, Wielm. Panom 
pułk. Krysfcynusowi i pułk. Dr. Jochelsonowi, Szaa. Zarzą­
dowi Powiatowej Kasy Chorych, a przedowszystkiem Wielm. 
Panom porucznikom Smolińskiemu i Bartyńskiemu za ich 
trudy i zabiegi około pogrzebu, Wiel m. Panom Oficerom 
czynnym i rezerwy, S*an. Nauczyc elstwu,Wielm. Panu Burmi­
strzowi Tomczyńskiemu apt. Dębskiemu, Szlosowskiemu, Rut­
kowskiemu. Delegatom Towarzystwa Powstańców i Wojaków, 
oraz wszystkim mieszkańcom miaata Łasina, którzy okazali 
nam tak dużo przywiązania i serca, jako i wszystkim przyja­
ciołom, znajomymi krewnym składamy

serdeczne „Bóg zapłać*'.
Grudziądz, dnia 8-go sierpnia 1925 r.

3m] K, Zm urow a i córki.

D oir/e  utrzym. k r z e ­
s ło  o p e r a c j j n e i i n -  
ę ł r ę m e n t y  rientyst 
ku^ię. — Zgłoszenia do 
Gł. Pom poi nr. S314p.

PrzyMąkala się koza
cdebiac można Chełmiń­
ska 48, za wynagr. Po 
trzech dniach uwa-ź* się 
7.a własną 3218

Hotel Królewski Dwór
Rynek nr. 3/4 Celelon 76 i 323

Ekonom: Bronisław Kraski

Menu na niedzielę, dnia 9  bm. a 2 zł,
Mosul % franc. kluseczkami
Sztuka mięsa, sos ogórkowy 
lub Magoui-fin '
Sznycel po wiedeńska
lub pieczeń wieprzowa po węgiersku
Krem cytrynowy 3617
Kisąuits

J e d n o  d a n ie  m niej* J .25 z ł

M a t ś n e e  o d  1 - S .

O s t r z e ż e n i e .
Z powodu śmierci naszego przedstawiciela na Grudziądz i W oje­

wództwo Pomorskie s. p . F d w a r d a  K o i r a łs k i e j f o ,  zmuszeni je­
steśmy zawiadomić i pros ć uprzejmie wszystkich naszych Szanownych 
Odbiorców o łaskawe wypłacenie i regulowań e rachunków za dostawy 
przez nas uskutecznione tylko osobom przez nas osobiście upoważnionym 
i mającym nasze iirmowe pełnomocnictwa.

Osoby, które inkasują nasze należności i kwitują na naszych ra­
chunkach bez upoważnienia, pociągnięte zostaną do odpowiedzialności 
sądowej. [3219

Fabryka Czekolady Nakład. Przemysł. 
B o m a i m  £ £ e k i e r t a  w  W a r s z a w i e ,

Kowv Świat 19

Świeży olej rzepakowy
pierwszej jakości poleca

K. Podwojsku* ul. Toruńska

N n jle p s z e  w s z e c h ś w ia t o w e j  s ła w y

parow e i m otorow e
g a r n i t u r y  d o  m ł ó c e n i a
możemy przy spiesznem zamówieniu zaraz z naszych 

składów dostarczyć.
Używane maszyny przyjmiemy w zaliczania,

G e n . r e p r s z .  n a  P o ls k ę ,

iitsclie i Sp. Fa&ryfca maszyn w f r n m
ulica Kolejowa nr. 1 -3 , Telełon nr. 6043 1 6044.

•■'4'fiA

Dobrą trwała twardą

serwejaDąisaiaiai
po taniej cenie poleca 

Koszarowa 14 3306

R f t  35bó

r O a r m e i
bo tylko za dro­
bną przysługę wy­
świadczoną firmie 
k a ż d y  mieszka­
niec Poznańskie­
go, Pom orza i Ślą­
ska m oże otrzy­
mać czysto-weł- 
niany t o w a r  na 
u b r a n i e ,  suknię 
lub palto. In for­
macje g r a t i s  i 
franko tylko do 

15 sierpnia br.

Ogłaszajcie

w Głosie 
Pomorskim

Wajciechowiez
lodź, Senatorska 14

f i r m a
POLSKO-CHRZEŚCIJAMSKA

Mmi .Kaflj
od m ład za i u p i ę t a  l a t a a

„ V a p ® t © r 44
parowa kąpiel twarzy, le­
czy wyrzuty, krostki itp 
Fryzury damsuie pier­
wszorzędne. — Wyroby 
z włosów nadzw. tanio. 

O łaskuwę względy
uprasza A. SZiKAHOWSA!
fryzjer — U i aga. 14, 
(okok Danziger Privat 
Aktien-Bank. 33C9

plam y  
wyrzuty
usuwa

B J B K B ttJ N lK A
znaav i wypróbowan\ 
środek do odświeżania 
i wydelikacania cery 

wyrobu Aig Jana 
Stenila 3524

Upieką pod łabędziem
Grudziądz, I-Łyne*

S f s r z e M e

Z powodu wyprowadzki 
-nphJo óo sprzedania 
lIlSUlG Nadgórna 44p I

uźy wary, jednak w bar­
dzo dobrym stanie ( jak 
nowy) za cenę bardzo 

przystępna sprzeda

Hipolit Hotliński
G r u d z ią d z ,

Mickiewicza 24 13644

pelnoziarnisty J i m "
1 f u n t ................. 28 gr

poleca (3641

F. Dumont
ulica Pańska nr. 17

8£ag>sistę,
c e b n l ę ,
o g ó r k i,
p o m i d o r y
sprzedaje z dostawą 

i^ ow aw Jeś , 
telefon 91 [3649

H A U I O K I K A
rlwur/.ędowa na sprzedaż 
Kalinkowa nr. 40. 3i;07

J. Masiewski.

Dom3 ptr. z oficyną, 
stajnią, składem 

rzeźniczym iub połowę 
sprzedam okazyjnie.Go­
spodarz Nadgórna 20, 
wejście przezpodw.odKosz,

SIMOCIOB
„ P r o to s ‘k, trzyosobo­
wy, używany, pewny na 
wszelk. drogi, do sprzed. 
Wiad ul. Wybickiego 44, 
w Warsztatach Samoch.
p. Rafiewskiega. 3304

» « n
dwu-piętrowy, wśródmie- 
ścin do sprzedania. Do­
godne warunki. Wiad.

Brzoska, iorońska 20

C zęści do p ługów
p a r o w y c h  i  m o t o r o w y c h

wszelkich systemów

C zęści d o  m aszyn
i  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h

wszelkiego rodzaju “"3S1ES

Reperacje maszyn i narzędzi ralniszycii
we własnej fabryce lub na misjscu 
dostarcza wzgl. wykonuje n a  d o g o ­
d n y c h  w a r u n k a c h  t y l k o  n a j ­

k o r z y s t n ie j

Cesiraia Pląsów tagwydi Z
F a b r y k a  M a s z y n  

P o z n a ń , uL Piotra Wawrzyniaka 28/30 
Telef. 6950—6117 (3403

Adr. telegr. Centroplug—Poznań. 
L i n y  s t a lo w e  - l e m ie s z e  - o  b l a ­

d n ie  - ś r u b y  
!! Wynajm. pługów parowych na órkę !l

M ŁOCflRW IE * ” 1
(okotnobHej motory, efewafory

dostarczamy s e  s k ła d n ic y  natychmiast. 
Dogodne warunki spłaty — pełna gwarancja 

Monterzy — naprawy — części zapasowe 
Hodam & Ressier, fabr. maszyn
Gdańsk, Hopfeng. 81-82. Grudziądz, przy dwcrcu

O d w i e d ź c i e

9. MIĘDZYNARODOWE 
T A R G I W IE D E Ń S K IE

(T a r g i  je s i e n n e )
O d  6-12 września 1925 r.
(Targi techciiczne trwają o dzień ołużsj)
7000 wyptawców z 16 państw ofiarują swoje 
naiciekawsze nowości po cooacii bezkooku- 
rencyj.; 125.000 zwiedzających ze wszyst­
kich krajów europejskich i zamorskich.
Największy wybór specjalności wiedeńskich 

Międzynarodowa wystawa rcotocyktdw 
„Aeroplan i kom un ikacja  lo.niGia*

Znaczna zuiżka cen na kolejach czeskich 
i austriackich.— Przejść e przez granicę 
za wykupieniem marki na wizę paszpor­
tową za austrjack. S. 1.50 (0.25 dolarów).
Informacje, legitymacje targowe i markę 
na wizę do otrzymani;; przez W ie n e r  
M e sse  A .  4™. W iem  %’ fi Jf. i u hono­
rowych przedstawicieht w w łłydg : 
Akcyjne Towarzystwo Handlowe Zir ąyJu 
Fabryk imlów, Nowy Kyn«k 9. '3633

INTERES
w dobrem miejscu, na 
każdą branżę nada łają­
cy się z urządeniem na- 
tyćhm. cfo oddania. Ot. 
do Głosu Pom nr. 3601

Elektr. ret lektor samoch 
fotograf, aparat Gcerz, 

żelazne łóżko, wanna 
cynk. wózek tow,

do sprzedsn o
Muroyra 2, parter prawo

590-1800 dolarów
poszukuje fabryka. Pro­
centa — udział. ZglcS'. 
do Gł. P. pod nr. 3317p.

P oszu k u i e 3 ę nafiychm,

teeinege szofera
L .  b i m u e r ,  P la c  2 3  
S ty c z n ia  nr 11 . (3646

d ł u ż ą c a  u c z c iw a ,  u- 
ra ie-ąca g o t o w a ć ,  na ­
ty c h m ia s t  p o tr ze b o a .
W;. luiohrski, u). Tcruńska 15

D n f c ń f  dla jednego lub 
dwneb. panów 

albo pan natychmiast iub 
15 bm. do wynajęcia. Ko­
ściuszki 19, parter prawo

P okój nmebU
dla 2 gimn&zjastów na­
tychmiast do wynajęcia
Mickiewicza 17, prt. II drzwi or.

OBESEYSTÓW
nit

Grudziądz i okolicę.
Penie waż na porządku 
dziennym niema żadnych 
spraw ważniejszych, za­
tem zebranie w miesiącu 
bieżącym wypada 
3647 IS arząd

Posznkuie się

LOKALU
w śródmieściu od 3—8 
pokoji na parterze lub 
I piętrze na biuro bardzo 
poważnej Instytucji. Ot. 
do Głosu Pom. nr. 3303p

Pokój umebl.
do wynaięcia [3260 

Kilińskiego 7. U l lewo
Przyjmuję |3305p

młodzież szkolną
na staucję Plac 23-go 
Stycznia 8, II prawo.
UC/.NIO WIE s/komt 
otrzymają wyśmienitą 
pensję i wzorowy na­
dzór przy pracach szkol­
nych. Słowackiego 4 ,1 or*

Z g u b i o n o  [3826
R E W O L W E R
pomklowaoy. systemu 
amerykańskiego w lesie 
Rudnickim. Za wyna­
grodzeniem z w r ó c i ć :  
Ihomaschewski. 3 Maja 23/24



tFbwSessczenla u r z ę d o w e  
włod« miejskich.

. .  d 5 3 * & is t”  «* * "* * •
nadsekrętars m iejski 

Dama zj Raszkowski w Órudziądm.

O g ł o s z e n i e .
Podaję do publicznej wiadomości, że Ko- 

teenda Uzupełnień Koni Nr. 22 Grudziądz sprze­
daje drogą publicznej licytacji większą ilość 
k °m ^ojskdwych i źrebiąt od. klaczy wojsko­
wych dnia 12 sierpnia 1925 r. o godz. 10-tej 
*r Grudziądzu, na placu ćwiczeń przy koszarach 
gen. Hallera, ulica Lipowa nr. 14/22.

Grudziądz, dnia 5 sierpnia 1925 r.
■Prezydent miasta [3620

w  z. K rob sk i.

O g ł o s z e n i e .
Na podstawie ustawy z dnia 2 kwietnia 1925 

roku Dz. U st nr. 45, poz. 31j. o gołębiach pocz­
towych, podaję do publiczne] wiadomości:

1. Utrzymywać i hodować gołębie poczto­
we może tylko ten obywatel Państwa Polskiego, 
który otrzymał na to zezwolenie właściwej wła­
dzy administracyjnej.

Przepis powyższy nie dotyczy władz i in­
stytucji wojskowych.

2. Zezwolenie na utrzymywanie^ hodowa­
nie gołębi pocztowych udziela po porozumieniu 
się z władzą wojskową, władza administracyjna 
pierwszej instaucju w której okręgu mają one 
być utrzymywane i  hodowane.

Władza ta może udzielić zezwolenie tylko 
wtedy, gdy osoba ubiegającego się o zezwole­
nie, jak i warunki zamierzonej hodowli i utrzy­
m y w a n ia  gołębi pocztowych przedstawiają dosta­
teczną rękojmię pod względem bespieczeństwa 
państwowego.

Władze administracyjne nie są obowiązane 
podawać stronom motywów odmownej decyzji.

3. Władze, uprawnione do udzielenia ze­
zwoleń (pkt 2) mogą zastrzegać w nich waruuki 
i wymagania podyktowane względami bezpie­
czeństwa państwowego.

Zezw olenie może być cofnięte przez wła­
dzę, która je wydała.

4. Każdy, kto uzyskał zezwolenie na utrzy­
mywanie i hodowanie gołębi pocztowych, obo­
wiązany jest w przeciągu dni trzydziestu przy­
stąpić jako członek do jednego z legalnie istnie­
jących krajowych towarzystw hodowców go­
łębi pocztowych.

5. "Władze administracyjne pierwszej in­
stancji prowadzą w  swoim okręgu re,estry osób, 
uprawnionych do utrzymywania i hodowania 
gołębi pocztowych, tudzież rej estry gołębi pocz­
towych, a to te ostatnie na podstawie zgłoszeń 
osób, uprawnionych do utrzymywania i hodo­
wania gołębi pocztowych. O uzyskanych na tej 
drodze danych zawiadamiają władze administra­
cyjne właściwą władzę wojskową.

Bliższa postanowienia co do tych zgłoszeń, 
Wydane będą drogą rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych i Ministra Spraw W oj­
skowych, ogłoszonego w Dzienniku Ustaw Rze­
czypospolitej Polskiej.

6. Towarzystwa hodowców gołębi poczto­
wych obowiązano są cio natychmiastowego cio- 
niesienia właściwej władzy administracyjnej 
pierwszej instancji o każdym wypadku przystą- 
p.enia do towarzystwa nowego członka, jak 
również o wystąpieniu członka z towarzystwa,

Wystąpienie z towarzystwa bez równocze­
snego przystąpienia do innego towarzystwa ho 
dowców gołębi pocztowych, tudzież meprzystą- 
pienia do takiegoż towarzystwa w terminie, za- 
jtresloriym w p^t. 4, powoduje cofnięcie zezwo­
lenia na utrzymywanie i hodowanie gołębi po­
cztowych.

7. Osoby, które w chwili wejścia w życie 
tli nie j 8̂ e i ustawy, posiadając gołębe pocztowe, 
ńie uzyskają do końca sierpnia br zezwolenia 
na ich utrzymywanie i hodowanie, muszą je 
Sprzedać najdalej o0 34 września br. Po bez- 
eimteczŁiy™ upływie tego terminu nast pi wy­
właszczeni® tych gołębi na rzecz władz w oj­
skowych.

8. "Właściciele gołębi pocztowych zobowią­
zani gą zgłosić takowe najpóźniej g o  15 sierpnia 
t>r. w Magistracie, Ratusz I, pokój 31.

Frezydcnt miasta
(—) Włodek. 3595

P o ł ą c z y l i ś m y  uassse 
fe o n c e la c j©  a d w o k a c k ie

W y s o c k i  
adwokat i notarjusz

[3621j  K a d lt a
adwokat

ulica Józefa Wybickiego nr. 31.

BSTSścia Państwowej Szkoły Przamysfawej
w S y d s o s z c z y  (u l. ŚW . Trójcy 11) 

j>rzyimuie lapisy uc;;niów na!
(ctikrowni- 
- nauka 4 1.

 .......   .(drukarstwo,
litograija, cyukrcsdja,*' iotochemigrafja) — 
nauka 3 lata.

III. Wydział Rzemieśhłicso-Prze my słowy (ito- 
larstwo i ślusarstwo) — nauka 3 lata.

IV. Kurs dla podmajstrzych i roąjotrów młynar 
skich — nauka 1 — 1 1/2 roku.
W a r n n k i  przyjęcia na I i II Wydział:

cztery klasy szkoły średniej, lub pełna szkoła 
powszechna, na trzeci Wydział cztery klasy szko­
ły pows: echnej lub egzamin wstępny w tym za­
kresie, na kurs dla podmajstrzych i majstrów 
młynarskich, publiczna szkoła powszechna i dwu­
letnia praktyka w zawodzie młynarskim.

Na Wydział Grafiki Frzeroysłowej są pr^yj* 
rcowtne kobiety a także uczniowie wolni. |3627

B r o n i s ł a w  M u r a w s k i
Grudziądz, telefon 108 Filja Ł a s in ,  telefon 13

poleca po cenach nadzwyczaj korzystnych
REST" angielski w ęgiel kowalski

nadejdzie parowcem w końcu sierpnia.
Papę dachową Wapno w  kawnlkaćh Plecionkę drutową
Smolę destylowaną Cement portlandzki I>rut kolczasty
Repnik Oips Gwoździe papowe
Karbolśncnm Uirertę spławianą „  do trzciny
Smolę drzewną Trzcinę sufitową S cty icik i »

l i o s y  — M u s z c z k t  — IŁ o s Is k a . 3605
Towary żelazne i stalowe, narzędzia i okucia budowlane. 

Towary emaliowane i cynkowe, sprzęty kuchenne.
T  D źw ig a ry ,że la zo  sztabowe 1 taśmowe. JSAachy czarne i ocyn­
kowane, blachę białą i cynkową oraz wszelkie towary kolonialne.

P R A C A A A ZJEDNOCZONE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

FN3TALACYJNE
Łap. Z ogr. odp.

ped kierownictwom mi. Si. Mały sączy ckie go i J. Szeuera 
BYDGOSZCZ, ul. Krasińskiego 14

Telefon 1043 Adres tołegr.: Prasa Bydgo«cx
SoeciaBnOŚCi ■ miyKV samoczynne, śpichterze 

K 3 samoprsew etrżsjćjce się z pneu-
matycznem-przenoszeniem ziarna, oraz samoregulu­

jące się turbiny wodne i wietrzne.
Z a k r e s  d ż ia ła B n O Ś C i Z badania sytuącji mJeJ- 

■ ni scowejj, porady prak­
tyczne, pomiary siły wodnej, plany, kosztorysy 

i nadzór techniczny.
Dostaw y na d o g o d n y c h  w arunkach
rrm d-en  maszynowych udoskonalonych systemów, zapewniających 
oszczędność siły mechanicznej I pracy rąk ludzkich. a£50A

N a jw ię k s z e  i n a j s t a r s z e

l i e ^ f i o f i i i i g  fiiii śwlifo
równo ważne dla wystawcy jak i kupującego.
Udziela informacji i przyjmuje z g ł o s z e n i a :

©TY© MiX, PoznaA
ulica Kantaka 6 . T e ie ion  nr. 239S.

3633

W a p n l a r a l a  M i a s t e c z k o  f t .
w powiecie W y r z y s k i m  

dbstarcza prompt na d o g o d n y c h  warunkach kredytowych

W A P N O  N A W O Z O W E
(wysokoprocentowy mielony węglan wapnia CaCo3.)
— Próbki i oferty wysyja na życzenie Zarząd: —

Teł. 62-66. Poznań, ul. Mickiewicza 33, pok. 33. Tel. 62-68.
3468 ______  _____________ ____

Generalny zastępca: JAN MELLE&KAND
Toruń, ul. Mostowa —  Tel. 144 (2739

P o s z u k u j e m y  r

Z A S T Ę P C Ó W
w większych i mmcjszycli a iic jsco w o ściach  P om orza.

S o w k r a s i y  u b e z p i e c z e n i a
od ogn ia  wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw, fabryk , budyn­
ków, mobiljaru, gospodarstw oraz s t o g ó w  i  b r o g ó w .  [3462

T O W A R Z Y S T W O

„ Z J E D N O C Z E N I E 44
Ś p .  A k c .  O d c l z i a ł  w  P o z n a n i u

Aleje Marcinkowskiego 28

Jeneralna Eeprezentacja G ru d ie ląd sg , PL 23 Stycznia 9

K n c i i a r k a
wykwalifikowana, doświadczona w zaprawianiu, 
oraz jedna [3600

’ d e z o r c z y n i
osoby energiczno, w średnim wieku, potrzebno 
od. I. 9. br. Zgłoszeuia z dołączeniem świa­
dectw j życiorysu należy skierować do
Oyrekcji ZakffatSu PoprsiwGEeg®

w  U lic j eiic a c h  (Pomorze)

* ! 9 b s i s » A £» 9& > M £» 964|

Zboże do siewa.
1. Jęczmień ozimy P.S.G. Kordiana orygin.
2.  Żyto P e M i e  !. odsiew
3.  Pszen ca Hiidehranda Wiktoria orygin.
4. Pszenica Stiegiera nr 22 E. odsiew
5. Pszentca Szl.-Epp Sielera I. oosiew

uznana przez „Pom Izbę 
Roln.“ — Toiuń do oddani*.

Ceny za zboża oryginalne =  60%, Ce­
ny ta 1. odsiew =  30% ponad notowa­
na Pozniińskiej Giełdy. 3542

Żyto tylko w drodze wymiany.

^ Wiectaanii ' powiat ara(iiK|dŁ

I)

i

Restauracja Słrzemiątin j|
"W sobotę, d. 8. VIII. ljr. o 8 wiecz. ńjj

32AŁ. E A W A Ł E E O f f  §
W  niedziele od godz. 1 w  połudu. tój

K O N C E R T  S A L O N O W Y  «(
O licin, ud.,ol „pras.. Kj.„ » c iew sk i |  

ptap. Mo t o r ó w k a  ,.L?'lka“ Kurso- w- (0/ 
wać będzie w sobotę i niedzielę. •>oQO

Spółdzielnia RobiczoeHandlowa
poszukuje natychmiast

Itsiążhwege-MlaBsisk
obeznanego z książkowością amerykańską,

M A S Z Y N I S T K Ę
piszącą b:egle na maszyn1©, władającą polskim 
i n.emieckim językiem która płynni© steuografuje

o JAZ

E L E W A  .
Oferty z życiorysem, odpisami świadectw, 

fotogratją \ podaniem pensji uprasza się złożyć 
w Adrn. „Głosu Pomorskiego14 pod nr. &C04.

posiadającego le­
psze wykształcenie.

p i S D D D D D O O E i Q Q D D a

I  i iK c iH i łh  Part i i t j i
p  W cienistym csrsdzie codziesmc

W niedzielę i święta, wtorki i czwartki
koncert orkiestry wojskowej 16p.a.p. 
po i batutą kapelm. p. Szałkowskiego.

Wstęp wolny,O
O 2407

B A N K  Ł U B O W Y
* * - * •  !T ..U X i - r .1Ju T sV « Iel- ‘ aŁ

ni. Jóx. W ybick iego 21.
Z a ł a t w i a  Klecenia bankpwe, 
JPrz.v.;mnje wkładlki oHzeseędn. 
i oproccnt^w nje wedł. nmowy

Z a k a p u j e  i  s p r z e d a j ©
waluty zagraniczne, zło­
te, srebrne i papierowe.
U d z a e la  p o ż y e z e b :

nn weksle — na podkład zteta 
i srebra i w rachunku bieżącym

Pierwszorzędną asfaltową

P a p ę  D a c h o w ą
Smolę destylowaną 

l i e p n l k
|£arbolineum

Wapno
Cement portlandzki

Gips sztukstorski 
Szczotki do smołowania 
Gwoździe Daoows itp.

Trzcino saiitcwa,
Plecionko druciana 
Krede spławioną 
Gips murarski

poloca po cenach konkurencyjnych

FABRYKA TEKIUR DACHOWYCH
W. Katowski i S-ta T. z o . p ., Gridziadz
Teleion 423. Biuro: Ogrodowa 23

Telegramy: „Fatedach" 
Fabryka: Tuszewaka Droga. [2322A



r ~ \

Z  powoda bardzo korzystnego zakupu parfcji kilkuwagonowej, sprzedawać będę

w czasie od 10-go do 20-go s.erpnia włącznie
po cenach dotąd niebywałych i nadzwyczaj niskich, dopóki zapas starczy:

Słoje do zaprawy:

kamienne

Artykuły fajansowe:
T a le r z e  g łę b o k ie  i p ła s k ie  * • o d  0 , 2 5

„  d e s e r o w e  „  0 , 2 0

K u b k i . # .  * .................................„ 0 , 1 6

F iliża n k i • .«  • . • » • • • ,, ® i 2 2

G a rn itu r  m is e k  (7  s z łu k ) . .  * „  3  6 5

G a r n t u r y  d o  m y c ia  . . . .  „  0 , 9 0

G a rn itu y  k u c h e n n e  (2 2  c z ę ś c i )  . „ 1 9 , 5 0

7s litrowe
7 i  ..
1
17. .
2 „
3 „
4 „
5 „
6  „

0 , 3 0
0 ,3 5
0 ,4 2
0 ,5 5
0 , 7 0
0 ,9 5
1 .2 5  
1 ,9 0
2 .25

Równocześnie polecam z mego b og a to  z a o p a trz o n e g o  składuj
wszelkie sprzęty kuchenne i domowe po cenach nadzwtcza] niskich.

nliea Solna
(dawn. teatr miejski]

3
KONKURS.

W  Urzędzie Wojewódzkim wakuje

posada sekretarza technicznego
z uposażeniem według IX. wzgl. VIII. st. sł. 

Kandydaci z ukończoną średnią szkołą tech- 
niczną-budowlaną i z  dłuższą praktyką zechcą swe 
zgłoszenia wraz z uwierzytelnioneoai odpisami 
świadectw nadesłać do W ydziału Prezy­
dialnego Pom orskiego Urzędu W o­
jew ódzkiego. Pierwszeństwo mają kandydaci 
posiadający praktykę w urzędach państwowych. 
3576)______________ WOJEWODA POMORSKI

Przetarg ofertowy
na budową Urzędu Celnego w  Gdyni (port).

Rysunki, ślepe kosztorysy i warunki otrzymać 
można w podpisanym urzędzie za opłatą 3 złotych. 
Oferty zapieczętowane z odpowiednim napisem 
* dowodem złożenia wadjnm w wysokości 1% od 
oferowanej sumy należy składać w podpisanym 
urzędzie do dnia 17 sierpnia,; godz. 10-ej poczem 
.astąpi otwarcie ofert* 3612

Państw. Urząd Budnw. Haz. Wejherowo 

Oddaję k a ż d ą  ilość najlepszego

smalcu
amerykańskiego I  g a t

| p  niżej cen Gdańskich TOS
3628

W .  I l o w a f e o w s k l
T o r u ń s k a  3 8  :  T e l e f o n  4 5

Licytacyjna sprzedaż
większej ilości

koni i źrebiąt wojskowych
odbędzje się d n ia  12  s ie r p n ia  b r .  o  g o d z  
lO -te j i r  G r u d z ią d z u , na placu ćwiczeń 
przy koszarach generała Hallera. Lipowa 14/22. 

K o m e n d a n t  U. K .  N r . 2 2
(—) K ark osiek , ppłk. [3527

O G Ł O S Z E N I E .
W dniu 17 sierpnia 1925 (ponie­

działek) o gcdzinie 1 0 -tej pized połudn. 
odbędzie się w majątku państwo­
wym Szembruczek pow. Grudziądz, 
sprzedaż zbędnego budynku go­
spodarczego w drodze publicz­
nej licytacji.

Refłektanci winni przed licytacją budynek 
obejrzeć.

Osoby przystępujące do przetargu winny w 
dniu licytacji złożyć tytułem kaucji na ręce Ko* 
misji Licytacyjnej 50 zł, reszta należności mus> 
być wpłacona po dokonaniu kupna w ciągu 
dwóch tygodni, przez niezapłacenie w terminie 
zadatek przepada na rzecz U. W. w Toruniu. 
Z chwilą sprzedaży ryzyko wszelkie ponosi 
kupujący.

Rozbiórka i wywiezienie materjału winny 
nastąpić do 1 listopada 25 r. na koszt nabywcy.

Grudziądz, dnia 31 lipca 1925 r. [3559

Państw. Urząd Budownictwa Naziemnego.

Fnuuluje ZASTĘPCY i ckulićę
na bezkonkurencyjny artjkuł. Stałe pobory 
do 600 zł miesięcznie zipewnioue. Paaowie 
a gospodarzy dobrze zaprowadzeni mogący 
złożyć 500 zł kaucji, zechcą się zgłosić 

pod nr. 3637 do Głosu Pomorskiego.

Tydzień tanich sukien
Suknie damskie

wełniane, szewiotowe, woalowe, 
— popelinowe i muślinowe. —

Serja 1. 5 ,— zł
„  2. 7,50 „
„  3. 9 ,50 „
„  4 . 11,50 „
„  5. 14,50 „

Jedwabne

Duża sprzedaż resztek

3 .—  m  m aterj. n a  garn .
3 .— ,, „  „  p a lto
o.*— ,, s z e w io tu ,, suknię 
3 .—  „  fr o te

6 ,50
99 u u , c  v  »»

2 .—  ,, b a ty stu  „  b lu sk ę  2  50
5.50 „  t r y k o t )n y  na suknię 5,50
0 .75  „  „  „  b lu sk ę  2 , 75
1.—  „  nia^. w  k ra tę  na

sp od u ie  5 ,8o 
1 .1 0 , ,  „  na sp od n ie  . 6 , —

Resztki jedwabne
1.50 m Ciepe ce ch ne na GlusKe 1 1,<50
2.50„ „ „ suknię 18,75S erja  6 . 3 5 , — zł

K o łd r y  na b ia łe j w a cie : 1 5 0 x 2 0 0  — zł 32 ,—, 2 9 ,  
F ira n y  za ok n o  zł l l , 50, 10,50

D r . M r o c z y ń s k i
Wybickiego 39

( A P T EK A  POD K ORO NA)
przyjmuje pacjentów 

z Kas Chorych.
3582

ZAROBEK 20-30 zt DZIENNIE
A pnri.w n iflnpnu  dlaprzyięcia obstaiunków 
HjUitufi l l  U jCifl iS l L Jjf na powiększenie portretów

F O T  3FŁ S S  E l  £ 1  U J  I  3629

I - S Z J  W IU H S K I Z I U U D  fift r y s i . p o w e h s z e *  p o s t r e i o h y c h  

Ł. M I  Z E  S E C ,  Wilno. ul. G-lo lafiska 6

W Y C I E C Z K A

doSartawic
przy dobrej pogodzie

s t a t k i e m  „ C o u r i e r ”
e  p o r t u  S c h u r z ’ a  3640

w niedzielą, dnia 9 sierpnia Sr. o 9.2  po po!.
Ola doroałych 8 — dla dzitfci A scł.
1 ^  _ _ H, _ ^ „  własae laboratorium techm- 

czno- ieutystyc/:ue zal. r. 1907. 
J t l b U U d i m  Plac 23 go Stycznia nr. 23, I  

ićaw îei Rynok Zbożowy)

Z Ę t t l 7 od  zł począw szy
Prawdziwe korony złote ;900) 01  2l złotych po* 
oząwszy Zęby sztyfcikowe od 10 z i począwszy. 
Reperacje i przerabianie w jednym dniu.

Pomorskie 
Stowarzyszenie Ubezpieczeń
(dawn. Westppeussoscfoe Prcvinzial<

założoue w roku 1<85
Feuersociełat)

ul.Żeglarska28.Gmacfiwłasny. T f l i l l i l  ~  Tslefcny nr. 174 i 267 
Adres telegraficzny: »PQS?QW« I W a iU S I  Kr. konta czek. P. X.0.20Ar. konta czek. P. X. 0. 291.439

Dla północnej części Pomorza otwieramy

O d d z i a ł  w  T c z e w i e
Rynek nr. 7, gmach własny (dawn. dom Biermanna) 
Wszetkie sprawy można załatwiać w Cenfraii 
w T O R U N I U  lub w Oddziale w T C Z E W I E .
Publiczno-prawna Instytucja Pomorza, oparta na gwarancji finan­

sowej Pomorskiego Związku (Samorządu) Krajowego (§ 18 statutu).
Instytucja działa nie w celach zarobkowych, lecz dla 
dobra publ cznego na zasadzie wzajemności (§3 statutu)

mST T T t f C ł A

ubezpieczenia

wszelkie ubezpieczenia ogniowe: zwykłe, budynkowe, ru­
chomości przemysłowe, rolne itp.

Poleca specjalnie
i  p l o n ó w .

Telefon nr. 160.
3525

G R U D Z I Ą D Z  J. Wybickiego 2/4.

H u ia n a "  U pp. Starostów, w Sekretariach Powiatowych P. T. R., 
UWujjUa u naszych pp. Przedstawicieli i Agentów od  dnia 15go 
sierpnia br. można nabywać godła (plakaciki) po cenie 25 groszy 2a 
sztukę. Polecamy wszystkim naszym Szan. Klientom umieszczenia 
tych godeł na każdym ubezpieczonym budynku, stogu, przy wejściu 
do każdego lokalu i pomieszczenia, gdzie mieszczą się ubezpieczo­
ne ruchomości. (3501


